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Nr re1estr· 

Komunikat 
Biura Prac Sejmowych 
Kancelarii Rady Państwa 

Biuro Prac Sejm~eh Kaneelarii Rady Paftstwa zawiada­
mia, ie: 

i przy\aźni międzY narodami 

Wynili indywidualne 
ostatniego etapu 

WARSZAWA, 11.5, 

W dniu 1'7 maja stolica Polski - Warszawa gorąco 

powitała uczestników VIII Mtędtynarodowego Kolarskle10 
\\lyścigu Pokoju „Trybuny Ludu", „Neues Deutschland" I 
„Rudeho Prava.", 

1. vem.lłł 
Nieprzeliczone rzesze -ludno- dywidualneJ. Gustaw Schur 

- 3.I0.2ł ści zgromadzily się wzdłuż (NRD), drugi w Wyścigu -

Społeczeństwo ~~~~ództwa 
gorąco popiera uchwały 

1) Prezydium Sejmu ustaliło 
termin posiedzenia Sejmu Pol· 
skieJ BzeceypospollteJ Ludo• 
weJ na czwartek, dnia 19 ma­
ja 1955 r. Posiedzenie Sejmu 
rozpocznie się o godz. 11. 

2) Posiedzenie KomlsJI 
Spraw Zagranicznych odbędzie 
się w środę, dnla 18 maja 
1955 r. o godz. 12 w sali Do· 
mu Poselskiego przy ul. WieJ· 
sklei 4. 

• ._ Von Loov„en 
I. Kuln 
"'Goug-! 
S. l' .... rsen 
f, KUch 
7. Rom 
I. 01łefSIGłlN 
t. KR.Ol.AK 

- 3.11.00 trasy i szczelnie wypelnily Honza Vesely (CSR), pierwszy 
- s.11.u stadion Wojska Polskiego, go- na mecie w stolicy Joseph 
- s.u.n rąco oklaskując zwycięzci: WY- Verheist (Belgia) i najlepszy 
- 3.u.21 ścigu Praga - :Ęlerlin - War- z polskich kolarzy, Stanisław 
- 3.14.29 szawa. reprezentanta NRD, Królak przedstawieni zostali 
- 3.14-19 Gustawa Schura, zwycięzcę i:irzewodniczącemu Rady Pań-
- 3.14.29 drużynowego - zespól Cze- stwa, Aleksandrowi Zawadz­

choslowacji, pierwszego na e- kiemu i prezesowi Rady Mi­
tapie Łódź - Warszawa Bel- nistrów. Józefowi Cyrankie-

Konferencji· W arsz~wskiej 
3) Posiedzenia wszystkłcłi 

wojewódzkich zespołów poseł· 
sklch odbędą się w c:i:wartek, 

\ 

dnia 19 ma}a br. o godz. 10, w 
salach Domu Poselskiego pny 
ul. Wiejskiej 4. 

10. MeiMr 
11. KLABltQSKI 
11. GRABOWSKI 
SS, WAK 

•· CHWIENOACZ 

- 3.14.29 

- 3.14.211° 
. - 3.u.2f ga Verhelsta, najlepszego ko- wiczowi, którzy zlożyii im ser-

larza polskiego, Stanisława deczne gratulacje. - 3.14.53 
- 3.16.23 
-s.1u1 

Na wiecach 1 zebraniach społeczeństwo Łodzi 1 wo.Jewódz­
twa. wyraża gorą.ce poparcie <lla uchwał Konferencji War­
szawsldej. Mówcy podkreślają, że za.warty w Warszawie 
·układ o przyjaźni i współpracy, jak równie* uchwala o u­
tworzeniu wspólnego <lnwódziwa., są sk11teczn;\ bronią w I 

I walce o za.pewnienie pokoju w Europie. ---

Końcowa kl a syf i kac ja 
indywidualna 

Królaka oraz wszystkich u- Długo jeszcze publiczność 
czestników tej największej a- nie opusz.czala stadionu, ocze­
mator.skiej imprezy kolarskiej kując na przybycie ostatnich 
na świecie. kolarzy, aby nagrodzić ich o-

klaskami Za ambitną postawę Czerwienią traneparentów Ęuropie i na całym świecie. 
Na tcybunle honorowej ~ta- t sz\achet!lą walkę na całej ! sztandarów _zapłonął wczoraj Na wiec przybyli członkowie 

dionu zajęli ·miejsca: przewo- 2 200-kilometrowej trasie WY- plac Zwycięstwa, na ~tórym egzekutywy KL, na czele ·Z 

dniczący Rady Państwa Alek- ścigu, który był potężną ma- zebrało się około 120 tysię<:y I sekretarzem KL tow. Jabłoń-
' sander Zawadzki, prezes Rady nlfestacją wielomilionowych m,i; ~!tańców Łodzi, by wy- skira, członkowie Prezydium 

t. Schur 
L Vesely 
li. Brltłaln 
ł. Amell 
5. .KBOLAK 
I. Verhellł 
'7. Wlerszynln 
I. Van Looveren 
9. zabel 

10. Pedersen 
11. Meisłer 
IZ. Nyman 
13. Dumitrescu 
U. Klich 
15. CHWIENDACZ 
16. Osterr;aard 
l'l'. Geor&iew 
11. Cbriatow 
19. Błower 
20. Rel11eoke 
Il • .Kubr 
Z2.. .Kocew 
Z3. Gou,el 
u Cmlkow 
13.. Wittek 

Ministrów. Józef Cyrankie- rzesz na rzecz pokoju i bra- razie swą solidarność z Rady Narodowej m. Łodzi, z 
- 58.Sl.ZO '"1·c· członkowie Biura Poli- od i h ł · K f ·· w ,.,.,.~~„odn1·czącym RN m. "-"~1· ~ .., terstwa między nar am, uc wa ami on erenCJl ar- „.M~w wvu~ 

- 58.59.48 tycznego KC PZPR. czlonko- szawskiej, zamanifestować tow. Geragą. Obecni by· 
- 59.02.Sł wie Rady Państwa I rządu, Szczegóły patrz str. 4 wolę utrzymania pokoju w li również członkowie Pre-
- 59.02.34 przedstawiciele naczelnych .--------------------------....1 zydium Łódzkiego Komitetu 

władz sportowych. Frontu Narodowego z przewod-
- 59.03.10 • FN kt 
_ 59•03.24 Obecny byJ bawiący w Pol- E t I niczącym ŁK , re orem 

~ce wicepremier Rady Pań- gzam1ny ma ura ne MieczysławemKlimkiem;przy. 
- 59.07.łl \ &twowel l minister Obrony byli także przedstawiciele or· 
- 59.12.19 Narodowej Chińskiej Repu- ganizacii społecznych i Woj-
- 59.12.39 bliki Ludowej - Peng Teh- ska Polskiego. 

- 59·15•53 hual. który uczestni~~y: w . w szkołach ono' lnokształcących te~ ;rr~~~~u ;~l~!~~g:o~: 
_ 59 20 1ł Konferencji Warszaws te w 6 witał zebranych przewodniczą· 

· · charakterze obserwatora z 
- 59.26.H ramienia ChRL. cy ŁKFN, rektor Politechniki 

9 3 33 Łódzkiej, Mieczysław Kl;mek: 
- 5 • 2. Obecni byli: ambasador Re. - Wspólnym celem państw, 
- 5U8.47 publiki Czechosłowackiej w uczestników Konferencji 
- 59.46.11 Polsce, Karol Vojaczek i am- Warszawskiej - powiedział 
_ 59.49.13 basador Niemieckiej Republi- rektor Klimek - jest usunię· 

- 59.54.20 
- 59.54.51 
- 59.59.58 
- 60.01.35 
- 60.0Z.51 

- 60.08.52 
- 60.10.16 
- 60.10.51 
- 60.11.21 
- 60.26.26 
- 60.55.59 

ki Demokratyczne.i w Polsce cie groźby nowej wojny, 
Stefan Heymann. Licz.n;e zmniejszenie bapięcia między· 
przybyll członkowie korpusu narodowego, aby zapewnić 
dyplomatycznego, Europie pokój l bezpieczeń-

Do Z4!romadzonych na sta. 
cJionie, wspaniale udekorowa­
nym flagami państw biorących 
udział w Wyścigu oraz błękit­
nymi flagami pokoju I hasla­
mi braterstwa między naroda­
mi - przemówi! zastępca na­
czelnego redaktora „Trybuny 
Ludu", Wikte>r Borowski. 

stwo. Uchwały Konferencji 
Warszawskiej potwierdzają dą· 
żenia wszystkich państw oho· 
zu pokoju do utworzenia ogól­
noeuropejskiego systemu bez­
pieczeństwa zbiorowego. 

Jł. GRABOWSKI 
Jl. KLABmSKl 
41. ŁASAK - 61.32.25 

K\asyfikacf a druż1nowa 
ostatniego etapu 

Huraganem okla.sk~w powi­
tał-o .plern'szych kolarzy prze­
szło 50 tys. zgromadzonych 
na stadionie widzów. Gdy na· 
bieżnię wjechał Belg Verhelst, 
a tuż za nim jego rodak Van 
Looveren, wzbiły stę w górę 
setki białych gołebL Każdą 
następną grupę kolarzy wita­
ła nowa fala entuzjazmu. 
Szczególnie serdecznie witano 
pierwszego z Polaków - Sta­
nislawa Królaka. który prze­
jechał metę jako dziewiąty. 

Gorąco przyjęli zebrani prze­
mówienie przewodniczącego 
Zarządu Głównego Zw. Zaw. 
Włókniarzy, posła na Sejm 
PRL, tow. Zygmunta Krzywań-
skiego. · 

- Łódzka klasa robotnicza 
- mówił tow. Krzywański -

Rezttłucja 
NA ZDJĘCIU GÓRNYM: t111· 

buna wiectt. 
NA ZDJĘCIU DOLNYM: 
-na wlec na p!actL Zwycięstwa 
przyby!y delegacje z wszyst· 
kich. !ódzlłich. zak!adów pracy. 

I. lelglo - •.s1.u 
t. C:SR - 9.42.ll 

3. Danla - 9.43.19 

'·NRD - P.U.ll 

5. S.w.cja - P.4J.27 

'·POLSKA - f,43 51 

7. Rumunia - U5.35 

I. ZSRR - 9.16.03 

t. Bulgarla - 9.48.U 

,O. Finlandia - P.54.11 

11. Francja - 10.02.11 

12. l'olonla Franc. - 10.05.56 
U. A119lio - 10.08.27 
U. Au1tri11 - 10.39.'9 
IS. Albanio - 11.42.51 

Końcowa klasyłika~ja 

druż~nowa 
1. CSR - 176.45.17 
2. NRD - 176.56.33 
3. Bułgaria - 178.00.18 
ł. ZSRR - 178.01.22 
5. Belgia - 178.05.55 
6. Polska - 178.o~.u 

'7. Dania - 178.40.56 
8. Szwecja - 178.49.01 
9. Francja - 180.01.19 

111. Rumunia - 180.06.08 
11. Polonia Franc. - 182.2:1.26 
12. Finlandia - 182.28.45 
13. Anglia - 182.37.29 
H. Austńa - 192.56.55 
15. Albania - 206.37.40 

CzoJowl kolane Wyścigu: 
zwycięZ(:a w klasyfikacji in-

W roku ble~cym 37 tysięcy dziewcząt I chłopców przystą- zebrała się na wiecu, aby wy· Robotnicy Łodzi - pracow-
pllo do składania egzaminów maturalnych, które rozpoczęły razić gorące poparcie dla hi- nicy nauki i kultury, młodzil'ż, 
się ~ dniu 111. bm. Pierws~e dwa dni poświęcone są na ' pra- storycznych uchwał Konferen- pracownicy handlu, biur i 11-

ce pisemne z Języka polskiego l ma.tematyki, cji Warszaw.ski ej, mocno u· rzędów, zebra.ni na wiecu, 

Kaz. da czwo· rka obn1·z· a wyn1·k1·" I :f~~t~~j:fYt~szy~~:fc~~~~= :!!~':1: \~a;:z~~~~iej p~!~~:: 
I I Jów pragnących szczerze po ko· rencjl 8 państw europejskich. 

I ju. Układ podpiMny w War- ze Zwla.zkiem Radzieckim na 
'Yf. dniu wczorajszym odwle- g\edzą pochyleni nad i.a.daniem\ szawie przez przedstawicieli czele, w sprawie zapewnienia 

dz1hśmy III szkolę ogólna- matematycznym. Twarze sku- 1 s państw nie je~t wymierzony pokoju i bezpieczeństwa w 
~szalcącą 1:PD w ~odzi. Jeste- pione, ;111e. wśr~d 49 siedzących i przeciwko jakiemukolwiek Europie. Popieramy w pełni 
si:ny na sali. M,łodzi, _17, 18-le~- na 6ali me \l'.id_ać ani jednej krajowi. Celem układu zawar- uchwały Warszawskiej Kon­
ni chłopcy, odsw1ętme ubrani, twarzy wyrazaJącej bezrad- tego na Konferencji Warszaw· ferencji, które poważnie 

ność. Na sali panuje niepo- skiej jest zórganizowanie obro- wzmacniają pokój I bezpie-, . • r dzielnie atm~sfera pewności. ny pokoju, niedopuszczenie_ czeństwo natodów Europy za.-
PrzemOWf8ftle z.-cy naczelnego redaktora Okazuie się, z.e spostrzezenle do. roz~tania nowej poŻOl'(l grożonych przez agresywne 

nasze było słuszne. Gdy rozma- woienneJ. siły imperializmu. 

„Tr"buny Luda" tow Boro1nkiego wl.alamy zwdY,reiktoremk,_·Mieczy-1 ° pokojowym charakterze Podpisany okład o przyJaz-
"' • s .w:m o~n akows im_, ten, Konferencji Warszawskiej mó· 

Po raz ósmy przez zlemt11 naszą przeciągają kolarze we mow1: „Zdaiąca w chwili o-1 wił również czlorteK Ogólno• ni, współpracy l pomocy wza­
wspaniałym wyścigu „Trybuny Ludu", „Neues Deutschland" becnej maturę klasa r:1.'.lciła polskiego Komitetu Frontu Jemnej or~z utwor~enle wspól· 
! „Rudeho Prava". w ciągu tych ośmiu lat Wyścig ten urósł je1;zcze na początku roku I Narodowego, rektor UŁ, prof. nego_ dowodztwa sił zbrojnych 
do rozmiarów największej amatorskiej imprezy kolarskiej szkolnego haslo: „Kazda dr Jan Szczepański. · krajow obozu pokoju - wy­
świata, a zarazem stal się Imponującą, Jedyną w swoim ro- ~zwórka o~niża _wyniki". Pod- Na zakończenie :wiecu prze- ra.żają niezłomną wolę oży­
dzaju manifestacją na rzecz pokoju i pnyjaźnl między na- Jęto zobow1ązan_1a. No l rezul- ., wodniczący Prezydium Rady "'.tającą narody, wolę okiełza.­
rodami. taty są znakom1t~. Od lat 26, I Narodowej m. Łodzi tow. Bo· ma a~resora, niedopuszczenia 

Pragniemy pokoju - nie żywimy Jednak lęku. Ufność w ~zn. ~dką~ pracuJę z miodzie-\ leslaw Geraga odczYtał pro- do WOJDY, u.trwalenla; i umoc-
nas budzi niezłomna jedność naszego narodu i r06nąca siła zą, me miałem tak wspaniale 1 • kt l c„ 'manifestacyjnie nlenla pokoJu. 

przygotowaneJ· klasy do egza-1 Je. . rez? u J 1• . . 
naszego państwa, ufnością napawa nas myśl, że z nami jest . z t f k . tal" przyJęteJ przez uczestmkow Uchwały Konferencji War-, z · k Rad · k" · · 600 ·1· mmu. sa ys a cią czy 1- . . 
po,ęga wiąz u z1ec 1ego, ze wspiera nas -mi ionowy śmy wczorai· prace egzamina- wiecu. szawskiej potwierdzają raz 

Uruchomienie 

jeszcze dążenie wszystkich 
państw obozu pokoju d9 
stworzenia ogólnoeuropejskie­
go systemu hezpieczeństw:i. l 
zbiorowego. Znajduje to wy· 
raz w ostatnich propozycjach 
Związku Radzieckiego, zmle- i 
rzającyoh do podjęCia we- j • 
spół z innymi państwami sku-1 nowoczesne.r 
tecznych kroków w celu po- d • • 
wszł!chnej redukcji zbrojeń o lewn1 staliwa 
oraz zakazu broni atomowej, 
wodorowej l innych rodzajów 
broni masowego zniszczenia. W Myszkowie 

Propozycje te spotkały się 
z jednomyślnym poparciem 
WRZYStkich państw obozu po­
koju i soc.iallzmu I podchwy· 
cone zostały przez setki mi­
lionów uczciWYch ludzi na. ca­
łym świecie. 

Podpisany ostatnio traktat 
pokojowy z Austrią jest nie­
zwykle doniosłym wydarze­
niem o znaczeniu rniędzyna· 
rodowym, jest bowiem JeszczP. 
jednym dowodem istnienia 
możliwości pokojowego uregu­
lowania problemów miedzy. 
narodowych nie drogą, 

W dniu 17 bm. nastąpiło uru• 
chomienie, na 14 dni przed 
terminem, nowoczesnej hali 
produkcyjnej odlewni staliwa 
Myszkowskich Zakładów Me• 
talurgicznych. (Niedawno zo.o 
stał tu oddany do użytku 
pierwszy piec elektryczny). 

naród chiński, że tym samym pragnieniem pokoju ożywione 
są ludy całego świata. Dziś, w trzy dni po zawarciu w sto- cyjne naszych wychowanków. 
licy naszego kraju historycznego układu o przyjaźni, wspól· A przecież uczniowie nie zaj­
pracy i pomocy wzajemnej i utworzeniu zjednoczon~go dr>- mowali się wyłącznie · nau­
wództwa sił zbrojnych ośmiu państw, możemy z większą mocą ką. Przodownikiem nauki 
niż kiedykolwiek stwierdzić: obóz pokoju jest niezwycię- w XI klasie jest zdający ;.ibec­
żony. nie maturę, Cyprian Kosiński. 

---------------------------t- woin:v, lecz drogą rokowali. 

ZMP·owska brygada St.ani~ 
sława Grzybka pod kierun• 
kiem mistrza Jaskólskiego do~ 
konała wytopu wysokogaLun· 
kowej stali w elektrycz11ych 
piecach przechylnych. P iece 
zostały dostarczone z NRD I 
zmontowane w Myszkowie 
przez niemieckich mechaników. 

Reprezentanci 17 naroclów, 17 państw uczestnlczyli w na- członek kadry narodowej w 
szym wielkim _ Wyścigu. Pozdrawiamy Ich serdecznie. lch i;iatkówce. To mówi chyba A­

szlachetna rywalizacja, nacechowana życzliwością I r;obrą mo najlepiej za siebie". 
wolą na swoim .skromnym odcinku, służy sprawie wzajem- Takie wyniki mogą napraw­
nego poznania, zrozumienia l przyjaznej współpracy między dę cieszyć. A więc wszystkim 
narodami. Niech ich nieustępliwa, ale zawsze koleż'!i1ska biorącym udział w egzaminach 
walka sluży przykładem jedynego godnego ludzkości wspól- życzymy pomyślności i jak 
zawodnictwa. którego ceną te~t nie krew I pożoga, lecz pal- najlepszych ocen na świadec-
ma zwycięstwa, miłość i szacunek narodów. twach. 

Bardzo bogaty jest program dzisiejseych imprez, urządza.­
nych na terenie Łodzi z okazji Dni Oświaty, Książki i Pra­
sy. I tak - na antcni.e rozgłośni łódzkiej 0 godz. 5.30 usiy· 
szymy audycję: „Czy naprawdę brak czasu?". 

Łódzka. klasa robotnicza I 
całe społeczeństwo naszego 
inia.eta uczyni wszystko, by 
wkład naszego narodu w 
dzieło urzeczywistnienia u­
chwał Konferencji Warszaw­
skiej był jak największy. 

Konstrukcję hali wykonali 
pracownicy ZakladÓ\'\. Mecha· 
nicznych im. Stalina '1.1 t.ab~­
dach. 

Komunikat 

Łódź. serdecznie żegnała uczestników VIII Wyścigu Pokoju 
O god~. 13 w ZPW im. Nie­

dizi.elskiego wygłoszony wsta­
nie odczyt pt.: „Poznajmy 
Mickiewicza". Podobny odczyt 
o god;r.. 14.3{) organizuje MPK 
na Helenówku. 

Łódzka klasa robotnicza, 
młodzież łódzka l całe społe­
czeństwo naszego miasta 7e 
wszech sił będzie dążyć do 
P.okrzyźowanla planów impe­
rialistycznych agresorów, po­
przez wzmożenie swych wy­
siłków w realizac,ii uchwał 
II Zjazdu Polskiej Zjednoczo• 
neJ Partii Robotniczej dla po­
mnożenia potęgi gospodarczej, 
obrony naszej O.lczyzny i ca.­

Wydział Propagandy KŁ 
PZPR zawiadamia aktyw 
partyjny, gospodarczy, pre­
legentów i lektorów KŁ, że 
w dniu 19 maja br., o go­
dzinie 17, w sali Między­
wo.iewódzkiej Sr.koły Par­
tyjnej, al. Kości uszki 65, 
odbędzie się odczyt lektora 

I KC PZPR nt.: „Znaczenie I 
uchwał Konferencji War­
szawskiej". 

NA ZDJĘCIU 
PIERWSZYM: Nie· 
z!lczone tiumy ze· ' 
brały się na uli­
cach l'..octzi, aby 
pożeonać uczestni­
ków Vlll Wyścigu 

Pokoju. 

NA ZDJĘCTU 
DRUGIM: dmiyna 
polska przed wyru­
szeniem na •tart 
honorowy, który 
znajdowal się 
przed gmachem 
Prezydium RN m 

Łodzi. 

szczegóły 

patrz str. 4 

, 

O god,z. 13 w ZPB im. Han­
ki Sawickiej wygloszony zo­
stanie odczyt o Rewolucj,i 1905 
ro-kil. Odczyt na ten sam te­
mat' również o godiz. 13 odbę­
dz ie się w ZPDz. ~- Findera. 

O godz. 14.15 przy ul. An­
drzeja 19. odbędzie się Aka­
deinia Mick iewiczowska dla 
mieszkańców dzielnicy Pole­
sie. 

O godz. 15 w lokalu przy ul. 

lego obozu pokoju. 

"" ...... ~,~,~,~~~"'~'''''''''' ............... 

l Z lrontu .f 
wal hi f 

i o plan { 
..............~~~,.... ·~,~~~~~ 

~ bietą~ym roku dobrze pracuje załoga ZPB Im. Bytom-
skiej. Z miesiąca na miesiąc osiąga ona curaz lepsze wyniki 
produkcyjne, daje_ coraz w_lęcej pnędzy I tkanin, Za. wyniki 
uzy~kane we ~vspoł:r.awodmctwie międzyzakładowym w prze­
mysle. hawelmanym w I llwartale br, za.Jodze ZPB Im, By• 
tomskiej puymano drugie miejsce, · 

Armii Czerwonej 41, stara­
n lem IV Rejonowej Wypoży­
czalni Książek dla Młodzieży, 
wygłoszona zostanie p0gad<1n- , 
ka o Mickiewiczu. Pogadan'ka, 
ilusbrowana przezroczami, 
przeznaczona jest dla mło­
dzieży. 

To zaszczytne wyróżnienie najlepszych robPtnic kroczą• 
1.~chęcilo robotnice I rob1Jtm- tkaczka Jadwiga żyłka, któr~ 
kow . do Jeszcze lepsze) I wy- obsługuje 14 krosien aut•ima­
daime1sze.1 pracy. W kwietniu tycznych I znana przodownica 
l nadwyiką został zrealizowa- pracy, prząnka Bronisława 

MDK im. Juliana Tuwima 
urządza o godz. 15 wieczór 
bajek Mickiewicza. o 16 -
wieczór autorski Władysława 
Rymk iewicza. o 17 - przed­
stawien ie kukiełkowe pt.: 
„Czarodziejski kalosz", o 18 -
odczyt pt.: ,.Wymiana kultu­
ralna między Polską a ZSRR 
w okresie dziesięc:olecia". Po 
odczycie wyświetlony zostanie 

-----------------------
1 

film „Dygnit.ąrz na tratwie", I 

ny . plan m1es1ęcz11y uraz w Kacprzak. • 
pelnt wykonano tobowiąt~nia W ostatnich dniach w przę­
prerwszomaiuwe. Hówmez w dzalni obniżyła się jednak ja­
b:e~ącym m1es1ąc:u dobre wy- kość przędzy. Nie udało się 
n.ki . uzyskują poszczególne Jeszcze ust„lić przyczyny 
·•rl<i7.1al.v prnrlukcyine. spadku Jakości, bowiem przę-
Przędzalma plan za 16 dni dzalnia otrzymała ostatnio n0oo 

wykonała w 104 proc., a tkal- wą partię surowc11, który nJe 
ma Io\'. 107,2 '1rvc, W ~ulówcą (DaJ..szr ciąg na str. 2) 



STR 2 

W Chińskiej Republice Ludowej 

GLUS ROBOTNICZY 

W ·wieku energii atomowej 
niezmiernie ważny jest 

szybki· rozwój nauki i techniki 
W•&echzwlązkowa konfereneja pracowników przem,slu 

z udziałem przewodnicząeego 
Rady Ministrów ZSRR tow. N. A. Balganlna 

W Wlolkhn l'alocv Krom10„1klm w Mo•lowłe rorpoetęla ''' 11 ma1a br. Wuoohtwlqikowa Konferencja „,... 
c-nł1<6w l'riom)'lłu, rwolana prtez Komitet Centralny KPZR 1 Rad~ Ministrów Z:SRR Blorq w nlel udtiol 
kl~rownlcy 1ak~a~6w produlcyJ'!ych, biur proJektowych I konstrUktorsklch, racjonalliatt;n:, produkcji, mlnl1tro­
w•, prredstaw1c1ole orgonl1crc1i społecznych. W charaktene gokl uoc1tnlc1q w obrodach pn•d1tawlcł.1e 
Chin, Pol1kl, C1!cho1łowocjl, Rumunll, Bułgarii, Węgier, Koreańskiej Republik.I Ludow•Demohatycinef 1 Nie­
mieckie) Republiki Oemokratycz,,.,j, 
L lunllwyml oklaskami powitali 1ebran1 pnybylych na konłerencl• N. A. lułganlna N S ChNJ<UOWO 

M. Ma,a~owłCta, G. M. MaleMowt1, A. I. Mikojan•, M. G. Pierwuchlno, M. z. Sab~row~ ie., J, worost.! 
ł•wa, A. · ft.lrluentit. fi. N- ftospl•lowo M. A. Susłowa. • ,-

IConłore11tj• ragall pne-dnletqc1 Rady Ministrów ZSRR N. A. Buł11anln, 

Stocznia w Kantonie otrz11mala n.owy d_ok, wyposażony w naw oczesne urządzenta. 
Konferencja nasza - powie­

dział N. A. Bułganin - zwoła­
------- na zoetał.a przez Komitet Cen-

Ro ow nia ra.dziecko„1·un. osłow1an' sk1·e *tln!~~~;~t~~~:;~t~=rit~~~ Ó • .siu na batie szerokiego zasto-
sowania w produkcjl os!ą;inięć 

bAd~ don'tosłym w· · kładem nauki 1 techniki oraz doświad-'-ł.. '":;\! cż.el'l przodujących pracowni„ 
k?w. 

I • k I I Ś I I Przetnyal soeJalietyczny, bę-rw n1 p u na ca ym w ee e dący czołową gałęzią gospodar• 
Ili ńarodowej kroczy dro1ą 

t 1tałeao rozwoJu. Tempo roz.wo-

PrzemÓW ienie prezydenta 1"ito ~c!8s;~::m~t~d':!~\e~o~i~!i 
__ , 1' kilkakrotnie wytsze od tempa 

Ag""""a ASS l!onoSI • BełctailUI rozwoju przemysłowego głów-
.Yrewydent "ugoisł&wlt T\to ~awłał tli but. ni ' .ńeu11 w Pull I ol!astt Ul-lecla nych państw kapita listycznych. 

wy~Jenfa lstrll. Tito oświadczył, że anałlza obecnej sytuir.cJt mlędżynarodoweJ dowo-
dii, tz walka o pokój nie b.yła bezskuteczna i ze „to, eo Już wielkim wyslłklem osl•inięło W blozącym roku produkcją 
Jest nadet tacbęc&j<\(le", „ • przemysłowa będzie w przvbll-

co do tCigo, tl Jui;osławla tli.­
nie się czymt Innym anlie!i 
tyti'I, ozym Jest Obecnie. 

dzinle stosowania nowej tech• 
niki, obie te gałęzie przemyAłu 
w niektórych rOdzajach pro­
dukcJ! nie nadąbl Ją z.a techni­
ką Innych pańgtw. 

Wprowadzenie nowel tech• 
ntkl - to r7e<"7 PNlrn~hlonna, 

a niekiedy długotrwała. wy-­
maga to tlrodków pieniężnych, 
materiałów 1 cza1u. W tej 
dziedzlme powinna przejawić 
1ię v. całej pełni kierownicze 
rola mlnisteretw. 

wezwał uczestników konfe­
rencJ1, aby •koncentmwau 
główną uwagę na nest„pują­
cych sprawach, które zd11n•em 
Komitetu Centralnego KPZR 
I Rady Ministrów ZSRR są 
szczególnle watne: 

1 Jak naiszybPte opraco-
wanie t opannwante 

przoduiącej - techniki, uctosko­
łlelente technolo111l I orgen11.a­
cjl produkc.11 w celu radykal­
nego podnie~1e111a wytłejMścl 
prncy, 

2 ~psze wvkortystanle 
Istniejących urządzeń I 

przeslrzenl produkcyjnych. 

3. Umocnienh• dyscypliny 
państ~owej I Jako za­

danie najb!i7s7e - wykonanie 
I przekrocienle planu pań­
stwowego na rok tlleżący -
ostatni rok piątej pięcio­
latki - przez ka:i:de prLedslę­
biorstwo we wuv~tklch 
Wskaźnikach. 

4 Redukcja potanienie 
aparatu administracyj. 

nego w przemyśle. 

18 maja 1955 r. (nr 117) 

Kancłerz Raab: 
„Zawarcie traktatu 

państwowego z Austrią 
sprzyja złagodzeniu 

zimnej wojny" 
KONFERENCJA PRASOWA WWlE~NIU 

Jak podaje agencja ADN, w ponledzłalek przed południem 
odbyła się w Wiedniu konferencja PrMOwa s ndzlalem kanc­
lerza Au•irll, ltaaba, wleekanclena Scha.erfa oraz mlnJstra 
Spraw Zasranlczn:reh Figla. 

W .obecności llcznie zgroma­
dzonych dz.iennikarzy polltycy 
austriaccy orn6wU! sytuacj ę. 
jaka wytworzyła &14= Po pod­
pisaniu ti·aktatu pafl.stwowe­
go z Austrią, óraz odpowiada­
li na zadawane przez dzlennl­
karzy pytania. 

Kanclerz Austrfd, Raab, <>d­
powlad.aj~c na pytanie, jaki 
wpływ moze mi~ przykład 
Austrii na rozwiązanie k'lVe­
stii niemieckiej, wyraził opi­
nię, te rotwiązanle problemu 
austriackiego otworzyło rów· 
nleż drzwi do osiągnięci.a po­
rozumieni.a w sprawie Nie­
miec. 

ktatu państwowego I nie ma 
zamla.ru wypłacać b. właki­
cielom niem ieckim :Ładnego 
odszkodowania za ich mien ie. 

Pod koniec konferencji m1-
l):ister Spraw Zagranicznych. 
Figl, zakomuni'kówał, że je­
szcze w tym miesiącu austria­
cka delegacja handlowa wy~ 
jed:i:le do Moskwy, aby przy­
aotować zawarcie układu h•m­
dlowego ze Związkiem Ra­
dzieckim. Ponadto Figl o­
świadczył, że rząd a.ustr!acki 
przygotowuje obecnie ustawę 
o neutralnośc!, która wkrMce 
wniesiona będzie jako ustawa 
zasadnicza do parlamentu au­
striackiego. Z.awarełe traktatu państwo­

wego z Austrią - stwierdził 
ltaab - sprzyja złagodzeniu.------------

zimnej wojny 1 stwarza ko­
rzystniejszą atmosferę dla ro­
ltowań w sprawie Innych 
spornych problemów między­
narodowych . 

Raab podkreślił, te punk­
tem wyjścia do porozumienia 
w kwestii austriackiej były 

rokowani.a radziecko-austri.ac­
lcle w Moskwie i &:>rzychylne 
stanowisko rządu ZSRR 

Wiele pytań dotyczyło b. 
rnlenla nlemieekieso w Au­
striL Ka.nclerz Raab I wice­
kanclerz Schaerf podkreślił z 
naciskiem, ie rząd austriacki 
będzie ściśle przestrzegał tra-

Demarche Bonn 
-w sprawie ma!ątku 

poniemieckiego 
w Austrii 

Jako przykłady tego l'>l'e2::r• 
dent ł'fU> prey!'>ómni.al połote• 
nie kresu wojnie w Korei I w 
Itld<>ch in:tch,, rozwiązanH! 
k~ii t.riesteńskiej I podpi­
Sllllie austri.ack ie go traktatu 
państwow~. Z&<:hecaJące -
powiedzial prezydent - jest 
równreż to. ·że trzy ·wielkie 
Jtiocarstw.a zaproponowały od­
byc~ konferencji ze Związ• 
kiem Radzieckitn w celu orM­
wlenia rózn.v-ch nie uregulo· 
wam>ch pr'C>blemów. 

sa.razó młl''e i~ propózy• 
cje., jakie !głosił i.>rz$1 ktlkll 
dołami Zwl-ąte'!t Radzi«kl na 
temat. l'QZbi'O ienla i roaw111w• 
n~ . wiełu problemów. Mog4 
powiedzieć. te !loroPozyc1e t• 
zawiera.}ą- wiele punktów, kłó• 
re tnotemy z zadowolen\em 
preyj'!ć. i będziemy azczęllli• 
w~ Je!eli a.ś&adnicze tezy ~ych 
prO!'>ózyćlł zoetan11 zreallzo­
'\JV.ana Sądzę, te będzie to o­
gromny Wkład dó spt'll}'ł1 U• 
tr~leti~ pckojli ńa całym 

Prlizydent . Tito °'wt.dctył, 
ie stoYUnkl Jugo1ławi1 ze 
Związkiem Rlldzieckhn i z ~­
zo1taly1'ill krajami Europy 
wschodnie!, Jak również z 
kr11jarnl Zl!chodu I t wielu In­
nymi krajami p0wlnn)I być 
Jedhllkowe; 1twlerdtU on, że 
Ju11011ł11wl.a nie prz.ystępuje do 
tadnego bloku. 

tenlu o 80 r;>roc. wyższa nit w 
roku 1950, a przeszło 3 razy 
wyuza nit w Priedwoje!lnym 
roku 19.\0. 6~letnl t>lan rozwo. 
ju naeżego przemysł\l wyko­
nywany jest, jak wynika ze 
wskatników Ilościowych, po­
myślnie. I!ltnleją wszelkie pod­
stawy do ~rzypuszczenill, że 
zostanie on przekroczony. 

KC KPZR I Rada Mlntstrćw 
ZSRR słusznie wskazywały, 
ze nienadąż.anle w dziedzinie 
stosowania przoduj~cej tech­
niki wynika z nastro1ów sa­
mouspoknjenia I zarozum1at­
stwa wielu pracowmków 
przemysłu, z tego, 1:1: utraclil 
oni poczucie odpowiedzialno­
ści przed państwem ze powle-
1'7.oną lm sprawę, że wbrakło 

Im per~pE>ktvwv 1 ńtienta<'il w 
polityce technicznej. Wielu 
pracowników przemysłu za­
pomniało o wskazaniach par­
tii, która uczy, ze technika po­
winna wclą1 1gć naprzód, te 
bez tego 1nlemo1llwy Jest roz- ~------------------------

wój produkcji socjalistycznej. z frontu wa1k·1 o p'an 

J'ak podaje zachodnia - nie­
miecka agencja DPA, rząd 
boński złożył dnie 16 bm. 
J;'rotest wobec rządu aus.triec­
klego przeciw tym pos.tano­
wlenlom traktatu pańs.twowe­
go, które dotyczą :najątkÓ'M 
poniemieckich w Aus.tril. W 
proteście swym rząd bo~ki 
oświadcza, ze traktat pa:'.­
s.lwowy regulujący sprawę 
majątków pon!em :eckich "' 
Austrii wywołał „nie-zad()Wl)­
lenie rządu federalnego". Jed­
nocześnie rząd boń,;ki wysto­
sował noty o tym samym 
brzm!eniu do rządów USA, 
Wielkiej Brytanii i Francji. 

N. A. 13ulganin stwierdził w 
dal.!2ym ciągu, te sprawa, któ· 
ra ma być rotpahzona na kon­
ferencji, ma ogromne znacz.e­
nle pafl.stwowe. Jedynie zasto­
sowanie w produkcji najnow­
szych osl&,gnl~ nauki I techn!• 
ki, stanow!4cych Podstawę po­
stępu technicznego, może z.a­
?(!wnić szybki wzr06t wydaj­
ności pracy, która jak 
stwierdził Lenin - Jeat w o­
statnlel lnstancj\ naj watnlej­
szym czynnikiem twycięstwa 
nowego ustr oJU społe<:znego. 

Zyjemy w wieku ntetmler- j 
nie 1ttybklego rozwoju nauki I 

_..;,; ___________ świecie oMz ifo w)'twt>rzenl.a 

,, ! j 

do rod miej~kich 
w A g"i 

Wedhtg O.publikow anych 17 
b:n. danych, wyn liki wyborów 
do rad mi~jskich w !'niastaco 
O prze&zlo 20 tysiącach m:e­
łzkańc6w &li następujj\ce : 
kl)nserwat~cl zdobyli 1.-l~ll 
manttatów, p't>większając swój 
stan posiada nia o 258 manda­
tów, •a bourzys.f.om pnypadło 

1.691 mandatów, a wi~ stra­
cili 305 mandatów. 

alii:OOsfery ~urania między 
·na~! 1 pał\atwaml. 

ito Oświadczył, że ogroma 
nym sui< ce«em t wkładem do 
Si>raw.y pókoju Jest ńOrttUll!• 
zacja stosunków między Ju­
gosławią a Związkiem Ra­
dzieckim. 

'fito podkrajlll, te rokowa­
nia w Bel.l(rłldz:te toczyć 1ię 
bęc111 na iiod1t.awle ""'pólpracy 
I Wllpdłl.stnlen ie między Juao-
1ław111 I J&dnel strony a 
Zwiąlk11rn Radzieckim i kra­
Jsml EUl'OP:1 wachodnlej - z 
drugiej $ll"On)'1 na 1>0dstawle 
poszanowani.a suwerenności 1 
niezaw isłości Celem rokowań 
nie Jest tytnczasow• rozwiąza­
nie. ażeby możns było w Jakiś 
&posób zlikwidować obecną 
sytuac)q, lecz stworzenie 
trwabtel podst.ewy, na kt6reJ 
należy w ogóle opiera<! w 
pttysdoścl stosunki na IW!e­
cle. 

Przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR podkreśltl następ­
nie watnl\ rolę jaka pny?Bda 
metlllurgom I cheltllkom w 
zapewnieniu paelępu technlcz.­
neiO kraju I wzrostu wyd11jno­
Acl i;>racy. M \rno pewnych o­
siągnięć przemysłu metalurgi­
c:t.neao 1 chemlcz.nego w cllle-

techniki, w wieku energii ato­
mowej. Dzisiaj, lak nigdy do­
tąd, tycie wymoga od Intynie­
rów, techników I pracowni• 
ków z11 .lmu1ących klPrownlcze 
stonowtska w pl'?.emv~te umie· 
Jętno~cl właśclwel oceny I ato­
sowanla nowocze~nych MlllK• 
nięt, umle)ętno~cl przewid)'· 
wania dalueao rozwoju nauk! 
I techniki. 

Wprowarl2anl11 nowej tech· 
nikt wymaga 1 reguły prze-­
stawienia ustalnnegc prot'lllU 
proóu\l.cj\ \ pne„1.lrnleo\a. 
kadr. Dlatego też nlektc'>rzy 
działacze 11ospod11 rcz.Y trzyme­
llł się często kurczowo prze­

•t11rzalej, leca dobrze Im zna• 
nei technik i, 

W zakończeniu Bulgenln 

Wy'oot"! odbyły się 14 maja. 

Kr,.„,_ r dowy 
w Holandii 

WyraziJ on zadowol~nle s 
zapewiedz!anych na koniec 
ma')Jl rokowat'I radziecko. ju­
gosłowiańskich w Belgrad1.le I 
z Inicjatywy OO!:avmej priea 
Związek Radziecki. Będziemy 
.-.oświ.ldczył T ito - prowedi1ć 
wobec oatego łwl.ata rokowa­
li~ na zaStldr:ie równO\lpraw­
nienia; cały Zachód 1 c.ly 
WschM wiedzieć będą, o czym 
rotmawialiśmy t w jAkich 
spT'&wach poro:rumlew8l11t się, 
gdyż n ie zamierzamy w da­
nym wypadku uprawiać za• 
kuliB<lwych manewrów I dzia-

l>rzypomlnal11c d~leJ o Ist­
n ieniu szeregu nte ure1111lowa­
nych problemów. kl6re wywo­
łują powatny nlepokój, Tibo 
podkreś!U kon ieczność roiwtą­
zenl.:I kwestU niemieckiej. 

Na 15Bkończenie Tito pono-­
'Wnie wyratU przekonanie, •e 
rokowenia radalecko • jugo• 
1towiańskie będą po•unięciertl 
konstruktywnym I oaromnym 
wkładem do s;prawy utrzyma­
ń.la pokoju na całym świecie. 

Po 'ragicznym pożarze 
w Wielopolu Skrzyńskim 

w rwlq•ku z odaucenlem priez po~ łać na czyjakolwiek szkodę. 
lambnl whlbsko rzqdow&go w spraw·e I Nie będzłetny temu winn~ je­
~""'szen1a ctyn1l6w mloozkcrnh>· zeli na Zachodzie będą musie• 
wych o 10 proc„ premi"1 Holondol l ' . , 
tlrefll zagroził 1>odanlem si• do d~· l Im;: rozczarować Cl, którzy 
misji. żywili Jakiekolwiek złudzeni.a 

Do Wanr.aw, powroolla koml1Ja n:ądowa 1 wiceministrem 
8praw W11\Ynętr1mych Zy1tr)'dem SznE'kh1m na czele, powo­
łana dla 1hadanla preycqn I okollc&rtoścl poiaru, Jaki wy• 
buchl 11 bm. podcma wyAwleUania rilmu w śwletłlc)l aro-o 
llladr Wielopole Skrzyńskie. powiat Dębica, woj, rzes:ww~ 
llkle. 

Po 1I lafach.„ 
Wizja lokalna ł wstępne 

wyniki 6ledztwa pozwalaJłl 
obecnie wrientować 111~ za. 
równo w tragicznych 1kutkach 
te110 wstrzą~ajqce&o wypadku, 
Jak I w przyczyńach, .z których 
podstawowe znaczenle miało 
karygodne nieprzestrzeganie 
elementarnych zasad bezpie• 
czeństwa przeciwpożarowego, f 5 maja 1951\ roltu. Date owa ne 

długie lata pozostanie w pa• 
ttli~c1 narodu austriackiE"go. Na dlu• 
tie lata poZ<>t<tfthte w pamięci All· 
)'trlllk~w ów rectcnmy d1.ień, <iwa 
radosna cł'lwUa, kledy to od JeziOłllł 
Rodeńskiego, aż po te?.loro NeU'~le­
<ller, od rGwrnn wschodniej Austrii 
aż tlO -doliny alpejskie rnzbrzmialy 
dzwon;y, obwte~ztzaJąc powstanie do 
tycia wolnej, niepodległej, 1uweren• 
C\i!) A\lstMI. 
Tonąc w powodzi fillA, rożśplewa„ 

ny I szczęśliwy ~witał Wiedeń ml• 
ńistrów spraw za1<ran1e1.0ych czte• 
rech moc.a'rstw, którZ)' przybyll do 
itollcy Au8tri!, hy złó2:yt swe pod­
pisy pód trtiktatel'l'I państwowym1 
p.rzywraclljącym Republtre Austria­
<:kiej •uWerenność. .ze szcżególnym 
entut.Jazmem Wltilń'O Md modrym 
Dunajem mlt'iistni Mołotowa. Wi­
dząc w nim przedstawiciela tego 
fTll.)C8!'1łwa, które~ lnic,atywa do­
prowadziła do polmnenia przeszkód 
ttńj~}'ch na i:!rodze tlo podpisania 
traktatu. Do pM.neJ nocy na ulirArh 
Wiednia rozbrzmiewały dt\vlęRt 
straussowskich welcńw, a młodzi 1 
~tet'iy, w tańcu I śplewle. da wa il 
upust swej radości. 
Niełatwa była droi:e do podplsa• 

nia trelltatu państwowego z Austrią. 
Wpnlwdzie prAce nat:I traktatem 
rozpoczęły się już w ł 946 roku, ale 
mocar<twmr 1ac hnt:lnim nie spieszno 
1'.>yłó do pol'lpl~ola tr&'ktatu, Nil!! 
.;p!H,.nil tivłó do podpl~anl ll takiego 
traktatu. lltót\I by uniemożliwiał 
przeksttake ole AOstrll w l>fłti: 'Wy­
t:;Aduwą mocer>\tw zachodnich, który 
by zabezp ieczał Allsłrię prred z!!' 
chodnio-nie miecklm „Anschlus<em". 
.les?.C7.e Truman za ~Wb-ÓW swej pre­
iydentury, w je<lnvm z przemówień 
określił Austrię lako „obszar o W!f­

tątkow ym znac1emu strategic:r.nvm'\ 
To właśr.ie s\ rate'llC,ne znac?.eme 
.o\u~trn <prawtłll, że mocar•twa r.a­
cłwrl111e <l~n•ly się lHktml czv mnv­
mt spn<11baml nie d1opuścić do pod· 
p1san11• trakta lu płlń•twowe.!n z Au· 
strią ni" d<Jpuśclć do powstania nle­
pt>dle)l.łej, <UWE>rennej Au<tri1, nie 
Mleżącej do żadnych bloków, 

Z wi11zek RedziEC kl, wierny •wej 
polityce szukanie dróg porozu­

mienia, nie ustawał w swych wysil-

kach, by doprowadtl~ iło poap!~11n1a 
trakt.atu państwu\Vt!go lt Au8trlą. 
P•·1ted parnmll mtestą<'amt wystąpił 
z nowymi pl'Opotycjam1 w spraw111 
r<\zwi11i11nta problemu .austrillckte110. 
Pmpu6Yejami, ~ilkłedliiąćyrt'tt neu• 
t.rnlizac.Ję Austrii przeż po<!piśllnl~ 
traktatu pań~twowegl), oz11beap1ecU1• 
Jąccgo Au~lt·1ę przed nnWytn ,,Ah· 
schlussetn"1 zobow1ązują1:eao }ą do 
nieuczestniczenia w tadnf!j koalicji 
wymierzonej przeciwko któremllk11\­
wiek z państw, które brał} ud.ttał w 
walce przeclwko hitleryzmowi oraz 
dl'.> oiedopu<;zcze!iia do takiad11il111 
ha swoim te!'Ytotlum ob<!ych bat 
woJennych. l>t'OpoZYćJe te doznały 
bardżo gorĄrego pn_l'jęcia w nllro· 
dżif! a\łstriacllim, e rząd aU8Lrt11ckl, 
l>ó stcte~ółowe; wym1t1nte !)Oglądów 
w czasie rozmów austnflćkft"radzie-

. ckich w Móskwie, ustosunkuwal ~ii: 
-do nkh pożytywńie, 

Rv,ądy moclll'$tw zachodnich zna• 
lazły się w kropce. Oalsie torpec1o­
wanie porozumienia w <1~r11w1e Au- . 
&tri! zdemaskowałoby )e bez reszty 
w oćzact\ opinu óul)'lct.ne), w szcze­
gólnóścl - au~tl'l11cktej tlplnll pu„ 
blicznej. Wprawdzie .przedst11wtclele 
USA, Anglii I Frliflcjl l!ltarllll Biił 
nawet w t>statnlch uhlacll odwlec 
podpisanie trtlktatu, wysuwa1ąc 

szereg tllklch ety 1n11.Y1:h tlllltrzeień. 
Al~ nacechowahe dążeniem do po· 
rozumienia ~laoow1~ko nłdzleckle 
f1\lkrzytowato te jJlany ł dop1'0Włl„ 
dzHo do pxtpiSAma tn!lkletu pań­
stwowego t Austną. 

Jakie jest ZQMrente tego wyda• 
rzcnie mtędzyna1'Udoweguł 

Stl.lsżńłe ~lw1erdza rlv.iennik au• 
striackl „Arbelter Zt:1tun11", że dtiel'I 
15 ma Ja I 115!'i ruku jest nie tylko 
wielkim dniem dla Au~tni, kt<'lra 
oclzysk11ła wolno!\t po I~ latach, lecz 
także wielkim wydart.eniem m1ędzy­
narn<lowvm. 

F ak l, ze w ŁeJ <'ZęScl Eu ropy po­
w't" 1e P<Oń,twu neulrHłne typu 

szwalrar~kle~o, ma pc1wa7ne .zm1cz~· 
me dla utrwalenia pok111u w Euro­
pie. Fłlkt. że /\u•tria me będzie mo­
gla być wvk11rzystana. jako baza 
wojenne 1est bezspurnvm •ukcesem 
sil pok1iju. Fal<t, :i:e dosdo do poro­
zumienia w sprawie austtlaćldej 
jest sukcesem idei rokowań, 1ukce-

H'n\ tych W'Slyalltl('h, klOn-t głoSZl\1 
te W tlrudte l'IJkowań może I puwin• 
na być ure11utuwana katda sporna 
5prwwa. „Pudpi•anie trek lat.u au-• 
1trlaqkitl!łó - Jak po\\t~-dr.1ał minl­
ste1 Muh 1u1w w ~tlłśtl! uroc~yst<l" 
tel pc1cipl!!Ahle treki11tu - le•t Wy• 
darzenhun g n1etm1ern1e donł0:tl)'lll 
znll~E~hll! tnlęlitvof\11.1du\\ryh\. Po­
mytlne taki1ńcżetile f;ltzy11ntl'Jwsl\ 
r!O teijO lik\U Jet<\ jel;ZCEe jednym 
dowoden' latntenilł mótliwn~t tll'e'< 
gulow11nl11 problemów mlt:<ltyń11ro-o 
dnwych które dojrzały do rozw1ąza• 
ille11, 

Jest ttozumlale, a 'podkre~la to 
eeł11 prllsa łWIRLOWB, Zll pr~yklad 
porozlir1'llehia w s(Jraw1e aust.1a• 
!'klej pokatUJI! drtlttę du Uret!uloWa• 
l'lla l'OWl'tiei problemu nie1rnec-k ie~o. 
bż1ennlk „MOl\dl!" pl•ze Wyraźnie, 
te ijednoczonll I wt1lne Au~tria •tale 
będtie 11lanowtła przykład dla roz­
b 1tyeh Niemiec, zmUt!7.tlnyl"h do to­
\erow11ni11 .na cwym lerYtorl11rn ob­
cych wols!t, 

Pokojowe 1.1reg\llow1nl l>roblemu 
aushlecklego .... to Wlelkl •UkCetl ra„ 
dziećkleJ polil) kl \)Okt>JU. 'l'ó uwtei\„ 
c~nie Wi!!\ol~tnll'h wyelłków re• 
dzlecRieJ tly~lotnA<ljl. Z dlilll!m l& 
maja lll!!l'i roku pl'ff~hll Mńled ~ro­
blem lltlstrlacltl. Pue<ł ńllł"lldem 
aust!'ll!t'klm v\WleraJ• tl• no\V• per~ 
spekt)'WY. 

Jeden a łffyltU'6w ł!Mi:ilsant11n 
w Wah!!lBWI~ układu .twier­

dza, że Je11u •VllnatartusŁf o8wlaił· 
cizaJą swą 'llóWWuJ!ć ucte. tńltieńia 
we wszystkich pcicZ)'nanlat'h mlędzY· 
oarodowych, -zmlerzą)11cych do za· 
pewnlenla mlc:<tzynl!łnd•JWe11n poko· 
ju l bezphłczeń,rwe. Plldi;>lsanie 
trektei.u pań„tWUWego dl Allstrlą -
to owoa te.) kon\<E>\nYellłneJ pulltykl 
pokuJU i betr;!\!Ctet\lllW•, której 
Ollrnwaml ieiu Uldad wanzawskl1 są 
rad~ieck le wystłk1 • ceh1 tnnletle­
ma ptas~.c„yiny p.m1ŁU<11len1a 11111 
t•tntnych sprf!Wach, l11k problem 
rozbrnieńia I wkaŁU br.ml ma;.1we) 
zagłady, jak pt1>l'llem niemiecki I 
wiele Innych. 'Polityka ta oono~1 
piękne suk<.'eł)'. Be1.pt1średnltn 
8wladkłem JerlnE>~ó & aich był roż­
śp1eWafly Wiecień; 

Potar wybuchł podczas W)'• 
Awtetianta filmu w św1ethc:1 
Qmm11dikle;, m1eszcz.l\ceJ się 
wru &e az;kolą podstawowi\ I 
b1bliotek11 w drewnianym bll­
taku $wiethca byle niewielka 
nie powinno bylo anajdować 
się w mej w czasie eeansu 
więi:e) mź 90 osób, natomiast 
tym razem byto około dwustu. 

Byle godzina 22. Seana tll• 
mowy dobiegał już końca, gdy 
:t łatwopalnej taśmy nitrocelu­
lozowej buchnął plom1eń. Z 
mteJ~ca, gda1e ustawiona była 
aparatura t leżały wyświetlo­
ne już rolki filmów, ogień roz­
szerzył się n iezwykle gwall.o­
wnie l momentalnie objął celą 
salę. 

W ai<cJl ratunkowej brały 
udział odd ziały straży pożar­
nej z całej okolicy-. Akcja ta 
zapobiegła da!siemu rouze­
rtantu się ognia. 

Mimo bohaterskich wy 11-
ków, llste śm iertelnych ofiar 
potaru obejmuje p1ęćdzlesiqt 
osiem osób, w tym czworo dzie­
ci do lat 7•miu. Siedem o§ób 
znajduje Rlę w szpitalu, a około 
dwuddestu innym osobom. 
!tel poparzonym, udzielono po- · 
mocy lekarskiej I pozostł!wlo­
no pod opieką dornow11-

Pogrzeb otlar potaru Odbył 
się na koszt państwa. Rodzi­
nom zmarłych oraz popar;ro­
nym przyzna no powal.nit po­
mne materialną. 

Komisja rządowa stw!erd11· 
la, te w czasie wyświetlania 
filmu ekipa kinowa nie zosto• 
sowała p0<fa tawowych priep!• 
sów bezplec?.eń•twa przeciw­
pożarowego. Nie była zorgani• 
mwana opiek~ przec1wpoz11ro-
wa 'lad salą, w które) 
odbywa I ~1ę seans, co 
było tym bardr.1ej karygodne, 
ze wyśw1Pliano film na taśmie 
łatwopalnej. 

CżterŁ"Ch członków ekipy 
kinowe) a re~ztowano. Dc>eho­
dtenie toczy się przeciwko 
wszystkim winnym zaniedbań. 

(Dakol\c:ienłe te itr. 1) 

był Jestcze pnidukowany w 
lllklArłzle, J11k mńwt tłvrek1or 
fabryki, tow. KolorlttlłJ 
Pl"~eprow&d7.al'le ohl!l'nle pró­
by I badania przędzy pnzwulą 
u 111wnlć tr6dta "bnli.en1a 1a­
koścl, 

• • • 
Przędzalnia Z11 kl11du „A" 

ZPW Im. /IJierlztel<khll(r> w 
plerwgzych dniach m11Ja nie 
zreati1.0wala swych t11dań pla­
oowy<:n. ~\"ru"'n\<:\'>lolo 1.a\<l.\•­
dńw natvc<.mlast zwrOl-1!0 
uwegę na przędzetme lakła• 
du „A". Na 1peclalnvJ nara­
dlie robotnicy tPll" oddt.iału 
wskazali na przy.:&yny, które 
hamowały pełną reałi1.ac)ę 
pl11n6w. UJawnluno, że czę~ć 
maszyn nie jeitt wła~clw1e wy­
remontowana I te tle praC'uje 
igrzeblarnla, Natychmla't pod­
Jęto walkę o u~unlęcie tych 
zaniedba ft, 

Obecnie przędzelnt11 Z4kła• 

UWAGA/ 
21 maja br. 

Wiosenny Bal Prasy 
W PROGRAMIE: 

muzyka 
taniec 

śpiew 
00 TA~CA GRAJĄ 

zespół Bronisława LiRQZY 
oraz orkiestra jeu"wa 

JerzeRo Matuszkiewicza 

Prapremiera 
• 

w Państw. Teatrze hdowskim 
W dniu 19 bm.1 w Państwowym Tea• 

trza lydowsklm. odb•dz le ste propr• 
miara utukł wspólcte1nego amerykań• 
skl090 pisarza Dawido Bi>rgo PL „Mato 
ka Rywo 11

• 

Sztuk- '- w 4 oMoch (11 obro1ach) 
pQWl6rt'f PU „ dn iach 20, ~1 1 ~ 
majo br. Tłumoct&nole I lnlct_nł1ae1a 
Ido Komlń;ka1 Sc:en6gra~a Edwo 'Cl 
Oro)ew•ld. 

W rolach gl6w~ych wyslqpl<I t !dit l<tto 
mlńł~a, B. Cterw1ec; H, Lewen11l11n; 
t Lotwoberg I k;nl, , 

Komunikaty 
ŁOdikłego O~rodka 

S2ko11n1a PartyJnego 
lćdtld Ośrodek Szkolenia Partyjnego 

towlodomlo oc1esłn l łtOw somokstłoke· 
nio kierunku h i1torlł ~o\5kiego ruchu 
robotn icugo, te wyltlod hd te111oł 
„Walko PPR o utrwó łen \ e #łodq I~ 
doweJ I lc:ntołtowanl• się demokrbtjl 
ludowe) jako lotmy dyktbłUrf pn>iłlo• 
rlotu, er. [1° odbęd1ie ~. dzi ś. 
dnia 18 t.m.. o godz. 17, „ 1011 W'f* 
ldodoweJ lod•k10Qo Ośrodko, ul, ita1„ 
~utto 1, 

• • • 
U'waga, prelegenci Kt PZPR. 
W p ql'ek, dn ia 20 bm„ o god1, 16, 

odbęd 11e s i~ seminortum 'lf Oirodku 
Stkolenla Partyjnego. ul. r ... uQU\IO 1. 
Temot ,,Wfas n ołł tocJ clls tyclńa ' ". Pt<ł" 
"my o pobieranie b ; bflog • ołlł. 

• • • Uwaga, słuchcrGte 101110•11tołcenlo 
kierunku hl1htril KPZtt. 

Semlnariunt dla ł f'olu 'noucrMtlo, 
g"llpo 3 1 5. odb•dtle 11- dtłf. tj . dnia 
19 bnl„ o godz. 111 w LUzkim Oirod• 
ku1 u11 Trau,;1.1"8 '• 

' 

du hA'' wyr1atnle podniosła 
swą produkcję i zało&a nie 
ustaje ani na chwilę w walce 
o odrobienie p-Jw~tilłych za­
le!!łości. Również tkalnia z 
nadwyżką wypełnia zadania 
planowe, 

• • • W ub!eflłym roku ZPDt ltn. 
Durac7.a nie nale~aly do pr7.o­
dujących zakładów. Plany 
pmrlukcyjne nie były realizo­
wane r .rtmlcznie, źle było z ja• 
knścla pro<fukcJi. Zupełnie lna­
"1.e) )est w VfC'n t:a~\a<\ac'o w 
mku bie~ącym, Z11/111111 zro7.u­
m111la, że dobry 1108podarz fa­
bryki musi pracowa\\ rytmicz­
nie. Obecłlle plan produkcji 
pierwszego gatunku jest stale 
prrekrac?.any, a plan lloścło­
wy pterw„zych dwóch tyoiorlni 
wykonano w tOa,7 proc. 

Dzlelnei załodze ZPDi. Int. 
Durac:i:a tyczymy nowych 
osiągnięć I sukrnsów w walce 
o przedterminowe t zwYclę­
ckte wvkon11nie pl11nńw. 

Spolkanie 
z artystą malarzem 

W d~lll dzl•l•Jnym, o godz. 15.1$, w 
łwietl l cy zakla<lowel Elektrownl tódridel 
ptry "'; Tuwltno 58, Centtofne Biur• 
Wystaw AriystyC>nych, Oddział w to 
d&I orgonltu)e sJ)otkonl• procownl~ćw 
Zak1od6w Eoorgetycznyeh z lódtklm ar­
tystq mołcrtem, Konstantyl'r\ Mad.lewi· 
cieni. Spo~anle 11ustrowan• bł<ftl• 
prc;Cłml arty1ty. 

TEATRY 
IM. St. JAR.ACfA (Jatticzo 27) • 

gbd1, IP - „Skqplec". 
POWSZICHNY (Obr, Stalingradu fi) 

• goda.. 19 - „Poskromienia 1ł0inł­
q-•. 

NOWY (Witcto.r11r!ego 15) - god" li 
- oH•nryk VI na towach"„ 

MUZVCZNY (Plotrkow100 2'3) - god~ 
19.f6 - „tajemnico Dedora 11

• 

ESTllADA SATVRVC?NA (Traugutta IJ 
gocb. 19. t5 - „Uwogo 1 k1'4-clmy"t 

ARLlltCIN (PlotrltoWako 1'21 - g<>ó» 11 
„Zopu.ty0

• 

PINOKIO (Kopernllo 16) - godz, ,; 
,,Dory wiatru p6łn~hego1\ 

KINA 
8AltYK tNaruloWluo 20) ~ •lutro b.­

lbl• to p6ino" - gódr. 16, 18, 201 
GDYNIA (Tuwima 2) • l'r011ram 111-

mów dokumentalnych I kulturolno­
ośwlalowych, - „Opowiece e t1em1 
od rochonej" - godz . 18, 19, 20. 
Program JJo najmłOdnych: - .,COJ• 
downy dzwonea&k„, „le.inr kt>neert", 
„Farbowany li5", 1 ,Jeleń ł #fik'! •..., 
godz. 16, 17. 

'oltOOA OWAttOIA (Zlel<lna ~ - .,J„ 
denottko 1 noneJ ulicy" - goch, 16. 
U, ilO. 

MUZA (Poblonlcko 173) - „Ol1111tlt t 
pe&oglemH - Qocfl. 18, i01 

POLON I A (Piolrkowako 67) - „Ooddo 
fty nodrleł" - god1. 15~, 18, ao.u. 

f'R%EOWIO$Nll (Zorom1k•ego 76) ~ 
oClerńhO rteko" • ;odi, 18, Z. 

l'OkOI (ka11m1ano 6) - „w„a11 t 
Ani ołem" - goch. 18, 211. 

I MAJA (Kllhi1kl•Re1 118) - ,,Autoo~• 
odjeldłC. o 6.20 - godl. 17, 19. 

ttlKOl!O (Rtgowska ł) - .Awanturo o 
dtlł!!cko'' - gocb. 17, 19. 

SOJUSZ (Nowe Złotno) - „Niobe„ 
p t1K1ho cleinlno" - god&. 18.JO. 

SW!t (Boluckl Ry•&k) - "To)emnlce 
górskiego Jei ioro11 

- godL 18. 20 
STYLOWY (i(ll l ~akiego 12.'!J - „Kbń„ 

ro" - godl. 181 20. 
TA'tRV (Slonklewicro CO) - „l(rzyu!OI 

l<oiurnb"' - ga<l1. 16, 18. ro. 
WO~NOSC (Priybynewtklego 16) -

„Godtiny nadtlei" • god2. 16, 18, 
20 . 

WtOKNIAltZ (P•óchnika ,6) - „Oktul• 
ne mott•„ - god1, \.$,JO, 1a. 20 30t 

WISlA (luwimo 1) - „Jutro będzle '° 
f)6!no" ~ godz, 16. 11, 20. 

lACH~A (Zg•er•ko 20) - „W.,.ol1 
li"" ordyh - Qod• 11. 20 

OWORCOWE (Owonec Kaliski) - •"" 
teotn:• 1otyryk6wu1 ,Ja~cuch słoho 
stek" 1 „l'otowy no monu Kr'l1t1lł­
.sklm111 - gocłt., 161 1?, 18. 191 ~ ~\, 
22. 

KINO W ZOO • Pr"llrom 1klodon11 

lltecznik nqdu boń1klego oświadczył, 
te igodnie 1 podplsanwm traktatc11t 
Nietftey mogą otnymoc? iwrot 1um IYf'I 
ko ro obiekty, których wartość nie prt.e• 
kracro 260.IJOO u,.iingów (okoro 10.Jall 
dolarów). Pora tym „dl&ig ołwladci.e• 
nio nec;:1nika, opróc1 majątku osób 
tWf'Jll'alnyc.h o wortoid n\e pn:e\rocuJ• 
jqcef 260.000 s1ylln11ów, mogq by~ 
rwrócon. tylko obi•„'1 o eha1alr„r1flł 
'"1.\nuolnym fub rełigr/nym. 

la\ donos\ A.geneła Reutera, bońsłl.ia 
k<tfCI Uqdiqt• \\W"-t:d.'tO\C\. te 1\\e '"„ 
r4 ll•lalit worto!tl dbw"'llo mle.;11 
niemieckiego w Austrii, poniewai oO. 
powle<lnle dokumenty w lej sprawie 
rnafdulq 11- w po1iadanlu Ąnglików. 

Je9t rzeczą oczywistą, że za 
pretensjami rządu bońsk i e g o 
kryją się koła monopolistów 
niemieokicb, nlezadQwolonych 
z tego, iż i;-odplsanie traktatu 
pań&twowego z Austrią defi­
nitywnie przekreśliło Ich na­
dzieję na „Anschluss". 

Dyżury apteK 
Oilsle)steJ nocy dyturulq na1tępu]ące 

optełd: Pablonlcl<a !56, Plolrkowsko 127, 
T•wlmo 59, Zielono 28, W1chodr>la '4; 
Umo.nowsklego 37, al. Koścłunki 48, 

OV!URV SZPITALI 
ChlNrglaa dzlł colą dobę dyluruJ• 

S•p tal Im, dr Rydy,glero, ul. Sterlinga 
(J, 

Interna 1 dlll całq do bł dy!uruJe 
S'lpltal Im. dr Gluzińskiego, ul. Zakqt-1 
na 44. 

Oyiut polo!nlcił-glnekologluny: dzlś1 
od godt. e do 20 dyturu)e Stpltal lmi 
Curle--SldodowskleJ, ul. Curie Slcłod0Yi-
1klef 1!, od godz. 20 do 8 dyiul'l>ł 
Je S1pltal 1m1 dr H. Wolf, ul. tag ;ewt 
r.lcla 34, 

Komunikat 
Zarząd Dzielnicowy ZMP Batuty ,,.. 

w:lodomio wszystkich a'ktVWlitów r ter• 
renu drl•lnlcy, te ch\i, 18 btn., o- goch:i 
14, w łwietllcy tódzk lcn Zoklodów Gat• 
barslclch przy ur. Zglonklej 1~ od~.­
'Clzle •I• odczyt lektOTa Kl PZPR na 
1'1Q'of „Sytuacja międtynorodowa I 
z:naczeft te Konfe-reł'\c)I Woruowskiej'•; 

RADIO 
SKODA, 18 MAJA 1955 R.; 

FALA 202,t m 

WIADOMOSCI: 5.115, 6.00, 7.00, 7.ltJ, 
,2.04, U.OO, 18.15, 11.30, 113.SS. 

12.10 Przeglqd prasy stol•an•I• 12.23 
Molodle ludowo rolnych narodów. 12.50 
Audycjo dla wsi. 1!.10 „lotornl~" -
fragment powłełcł. 13.30 Aud. nkof. 
na dla klas IX. 14.10 Audycjo t1kol •a 
<iła klas IV. 14.30 Muzyka ctesko l 
słowacka. 1-4.M Mutyka rouywKov1ał 
15.~ Fragmenty t baletu, 10.00 Kon­
cert popołudn iowy. 16.20 l::onC9rt or­
łdeslry ll~PR . 17.00 „z tycia Z:wtqdcu Ra· 
d1tecklego". J7.30 Mu tyko pop\.do ·na 
t7,!5C) "lód.d:' dtlenn\K radiowy". 18.00 
„Muz:yczn~ punKt usługowY"· 18.20 „Ar-­
r.ydtiela muzyki ło~pla~owel"· 18.50 
_.Atomo""* sygnały" - pogodał"lka, 
19.00 Muzyk.o I oktuołnoi=l. l9.~ Aud'f"' 
cja o ks iqice. 19.45 Koncert estrado­
wy. 20.45 Reportot Ute<ockl. 21.00 Gra 
->tide1tro toneC1no. 21 .50 Kroniko spOiC"­
towo . 22.00 „Krakowiacy I górole11
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Odczyt 
Ozłś. 18 maja br.. o godz. 19, w sal 

odczyloWe) MDK. ul. Mrmlustkl 4a, 
prof. Akademii Medyc1nej fufem luu 
H e rmofl - kierownik KłinUd Choróa 
Nerwowych, wygłos i odczyt llustroworiy 
pneiroctoml pt. "Dlaczego ludz i boU 
52łowo 11 • OCłczyt orgo n.i to1e Towa.rrystwo 
Wlec:ł?y Pownei::hne}. 

W. , 
1eezor 

w klubie TPP-R 
Dit!, 1a bm„ o godz. Ił, w so il 1.,,. 

pretowej klubu TPP·R przy ul. No r'\14 
to\V'ao 28, odbędz ie sio W ieciorni co 
M iclt :ewiczowsko, 

W programie recytacje, pleśni ł mU4 
tyko w wykonoolu ucr.niów liceum Kuh 
turalno-OiYflotowe901 Wst~p w0Jn1, _, · 
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z ZYCIA PARTII 

Kr1171ka - perła uzdro­
wtsk poblekh, od.rie co­
roe.tn\e w11poc%1/Wajq \ lt· 
c.zq ł\ę Cysiqce lud.ii pra· 
cv, poddana w kwietniu 
gruntownej „kur<tc;i" (ka· 
pita!ne I bleź:qce remon· 
ty) - obecnie w nowej, 
pięlenrj szacie rozpoczyna 

Towarzysze z ZPW im. Łukasińskiego 
rozejrzyjcie się po zakładzie 

w trosce o zdrowie 

srzqn wtosenno • tetn.i. 
NA ZDJĘCIU: fragme1tt 
KT11ntc11 od atrony tzw. 

deptaka. 

~ - foL Tymlńslll 

M IER.NIKIEM tywotnoścl 
i prężności organizacji 

partyjnej jest aktywny udział 
każdego członka i kandydata 
partii w kształtowaniu eycia 
politycznego w zakładzie, jego 
wsPÓłodpawlcdzialność za pra• 
cę organizacji partyjnej. 
Wszyscy członkowie partii 
a nie tylko egzekutywa 1 akty­
wiści, powinni czuć się odpo­
wiedzialnymi za podnosienle 
świadomości wszystkich ro­
botników. 

Aktualne sprawy 
lecznictwa otwartego 

I PRZ& 
N• .,~ , 

18 ma,4 1905 r, 

Rozmowę z sekretarzem pod• 
stawowej organizacji partyj­
nej Za.kładu „A" ZPW Im. Lu­
kasińsklego rozpoazęliśmy od 
pytania, czy członkowi~ i kan­
dydaci partii współkierują pra­
cą organizacji partyjnej, czy 
otrzymują zadania partyjne. 
Dowiedzieliśmy się, że każdy 
członek partii wykonuje zada­
nia partyjne, co podkreśla je­
go łączność z organizacją par­
tyjną, 2' życiem politycznym 
zakłada, 

* 
W referacie opracowanym 

przez egzekutywę na zebranie 
dyskusyjne po III Plenum KC 
PZPR pisano: "Praca erseku• 
tywy nad wychowa.niem akty­
wu partyjnego I członków 
partii była niedostateczna. Nie 
przestrzegano Ieninowakłch 
norm życia partyjnego, co sta­
ło się źródłem zurzędniczenie. 
i zbiurokratyzowania naszej 
erzekutywy. Organizatorzy 
grup partyjnych nie wiedzieli 
co robić t Jak robl6, a brak 
pomocy i kontroli egzekutywy 
przyczynił się do chaotycznej 
pracy grup, do formalnego po· 
dejmowania uchwał i wnios­
ków ••. „ 

„Szlachetne zdrowie, nikt 
się nie dowie, jako smakUjesz, 
aż się zepsujesz" - 3akże 
prawdziwa i ciągle aktualna 
jest ta fraslkn. Rzeczywiście 
zrlrowie zaczynamy cenić do­
p' ero z cbwHą gdy zachoruje­
my. A ile kłopotów wiąże się 
czasem z samym leczeniem. 
O tym mieli okazję przekonać 
si~ ci, którzy chorowall ostat­
nio na grypę. 

W okresie wzmożonych wio· 
sennych zachoroV1ań na grypę 
uzyskanie pomocy lekarskiej 
nie było rzeczą łatwą. Istnie­
jące w Lodzi poradnie zdro­
wia nie byty w stanie udzie­
lić pomocy wszystkim zgła­
szającym się chorym. Mimo 
że epidemia grypy już minęła, 
w wielu poradniach sytuacja 
nie uległa specjalnej popra­
wie. W dalszym ciągu nie 
wszyscy chorzy otrzymują od 
razu pomoc lekarską. Np. w. 
dniu 3 bm. do przychooni przy 
ul. Żeromskiego 12, w godz. 
popołudniowych, zgłosiło się b. 
dużo pacjentów, ale dyżuru­
jący lekarz mógł 1>rzyjąć oko· 
ło 40. W kwietniu w porad­
ni przy ul.· Wschodniej 3 
codzie!ltlie przeciętrue oko!o 
60 chorych nie otrzymywało 
pomocy lekarskiej. W wielu 
lnnych poradniach sytuacja 
wyglądała podobnie. Zarówno 
Wydział Zdrowia Prez. Rady 
Narodowej, jak 1 prezydia 
dzielnicowych rad narodo­
wycb starają się poprawić 
istniejący stan rzeczy, uspraw­
nić pracę w poradni.ach m. in. 
przez znalezienie rezerw lo­
kalowych. 

Sprawa wygospodarowania 
nowych lokali na poradnie 
jest niezmiernie ważna i pa­
ląca, tym bardz,\ej że budżet 
Rady Narodowej m. Lodzi 
przewiduje w r. 1955 zwiększe­
nie o 14 proc. ilości godzin le­
l·arskich dla lecznictwa otwar­
tego. 

Specjalnie wiele troski w 
kierunku uzyskania lokali na 
poradnie zdrowia wykazuje 
Prezydium DRN Łódi - Pole­
sie. Ostatnio oddano tu dla 
potrzeb lecznictwa otwartego 
lokale przy ul. ul. Curie-Skło­
dowskiej 20 i Wólczańskiej 18, 
pon.ad to Prezy<iium DRN sta­
ra slę o lokal na poradnię po 
dawnej szkole przy ul, Kon­
stentynowskiej. 

W dużym stopniu ciasnotę 
lokalową poradnl rozładują 
oddane d\a potAeb lecznictwa 
partery sześciu plombowców. 
M. in. jeszcze w tym roku nie­
które poradnie przeniesione 
zostaną do plombowców przy 
ul. ul. Wschodniej 41, Wierzbo­
wej 38, 10 Lutego 7, Piotrkow­
skiej 269, Przybyszewskiego 
32 i Zar-zewskiej M. Najb11r­
d11:iej jednak palącą sprawą 
3est rozładowanie ciasnoty lo­
kalowej w poradni przy ul. 
Wschodniej 3. W poradni, któ­
ra oblkzona jest na 20 tys. 
pacjentów, zarejestrowanych 
jest ponad 5'7 tys. osób, w 
tym poważny Odsetek miesz­
kańców nowych osiedli na 
Bałutach. DBOR budując 
dziesiątki domów na Batutach 
I Starym Mieście nie prze­
widziała w swoich pla~ach 
tego, te mieszkańcom nowego 
osiedla potrzebna jest pomoc 
I opieka lekarska. W nowych 
blokach są punkty usługowe, 
t1ą s.kle-py, są nie wykończone 
od kilku lat partery, brak jesit' 
natomiast lokali na poradnie 

]ek.arskle i aptek.i I dlatego 
w obecnej sytuacji kafdy no­
wy mieszkaniec bloków, to 
jeszcze jeden nowy pacjent w 
poradni przy ul. Wschod· 
niej 3. Poradni~ ta ma otrzy­
mać dodatkowy lokal przy ul. 
Cmentarnej 10, co niewątpli­
wie trochę rotladuje sytuację. 

St\ INNE 
NIE WYKORZYSTANE 

MOŻLIWOSCI 

Rzecz jasna, że nowych 
ośrodków zdrowia nie wybu~ 
duje się w ciągu miesiąca czy 
dwóch. Nie motna na to li· 
czyć ani czekać, należy zasta­
nowić się nad istnle)ącyml 
jeszcze rezerwami i możliwo­
ściami, które przyczyniłyby 
się do poprawy sytuacji w 
lecznictwie otwartym. 

Warto zastanowić się, czy 
\V!l wszystkich Pflradniach go­
<lr:iny przyjęć lekarzy są do­
godnie rozłożone. Weźmy dla 
przykładu Stoki, Mieszkańcy 

taj du~lnky clrzymal! w gru­
dniu ub. r. wspanLały nowocze­
sny oorodek zdrowia. cóż, kie­
dy nie wszyscy mogą kony­
stać z jego usług. Lekarz in­
ternista przyjmuje tu tylko 
do godz. 17. Większość miesz­
kańców Stoków pracuje w 
.Sródmieściu i do osiedla wra­
ca przewazme po południu. 
Chcąc skorzystać z pomocy le­
karskiej trzeba zwalniać się z 
pracy. Wiele powodów do na­
rzekań me.ją również kobiety. 
Poradnia „K" czynna tu jest 
tylko w god2inach przedpo­
łudniowych. Tymczasem po­
:Ządane byłoby przesunięcie 
godzin na popołudnie. Są na­
rzekania także na porad nlę 
DJ, w której leka1 z przyjmu­
je tylko do godz. 11.30. 
Sytuację można by również 

poprawić, gdyby przynajmniej 
w każdej dzielnicy wprowa­
dzono wieczorowe godziny 
przyjęć lekarzy-internistów. 
Na razie czyn.na w godzinach 
od 19 do 22 jedyna w Lodzi 
poradnia przy ul. Piotrkow­
skiej 67 nie może podołać 
pracy. 

Istnieje jeszcze Inna możll~ 
wość usprawnienia pracy po­
radni. Poważny procent zgła­
szających się stanowią chorzy 
pozostający pod stalą opieką 
poradni. Byłoby wskazane, 
by wszystkie poradnie ustaliły 
dla prtewlekle <"hOrych spe­
cjalne dni i godziny przyjęć. 
Wprowadzlly to już u siebie 
niektóre poradnie, np. przy ul, 
ul. Łagiewillckiej 37, Wschod­
niej 3 i klika innych. Pozosta­
łe czekają· na oficjalne zarzą­
dzenie Wydział\I Zdrowia w 
tej sprawie. 

UAKTYWNIC LEKARZY 
ZAltt.ADOWYCH 

Dziwne zjawis'ko obserwuJ 
lemy w poradniach lekar­
sldch, zjawis.ko, które źle 

świadczy o pracy lekarzy za­
kładowych. Wśród zgłaszają­
cych się chorych jest bardzo 
wielu 1>racowników dużych 
zakładów pracy, przy któ­
rych czynne są zakładowe 
ośrodki zdrowia. Np. do po­
radni przy ul 2:eromskiego 12 
każdego dnia zgłl1sza się wie­
lu pracowników z ZPB Im. 
Marchlewskiego. W dniu 4 
maja w poradni przy ul. 
Wschodniej 3 na 53 pri:yję­
tych pacjentów 16 bylo pra­
cownikami dużych zakładów 
przemysłoV1ych, m. in. 6 z 
ZPB im. Harnama, 2 z ZPB 
im. Stalina, 2 z ZPB im. Mar­
chlewskiego -oraz pozostali 
z innych zaikładów. Gdy­
by ta szesna.stka zaml.ast 
do poradni ogólnej zgłosiła 
się do własnych zakladowych 
ośrodków zdrowia, wówczas 
lekarz poradni mógłby wię­
cej czasu poświęcić pozosta­
łym chorym. 
, Rzeczą lekarzy zakładowych 

jest star.ać się o pozy Sikanie 
za ufania załogi, a w ten spo­
sób odciążyć w pracy porad­
nie ogólne. 

Lecznictwo otwarte w Lodzi 
wymaga jeszcze wiele opieki 
t pomocy zarówno ze strony 
Wydilału Zdrowia, jak i dziel­
nicowych rad narodowych. 
Dotychczasowe osiągnięcia na 
tym odcinku są niewątpliwie 

duże, ale jest jeszcze wiele 
braków I trudności, które na­
leży jak najszybciej usunąć. 

Pracę poradni zdrowia należy 
stale usprawniać, podnosić 

na coraz to \vy7.szy poziom, 
aby potn:eby ludl.i pracy w 
dziedzinie ochrony zdrowia 
były w pełni zaspokajane. 

J. STĘPNIAK 

• 

Wfościanie we wsi 
Wierzbnik, 
tum kim, 

w pow. wie· 
zaczęli rq!Jać 

drzł'Wll w lesie rzqdowvm. 
Rębacze s&ciWiali zbr0Jn11 
opór straży leśnej, która 
chciała dokoncić areszto· 
wal\. 

* * 
Botes!aw Prus w rozmo­

wie 1 przeci-itawicielem 
prasy rosviskiej Wyrazi! się 
m. in„ że „jest rzeczq nie-

/ 

zbędn4, aby u nas wpro­
wadzone zostały ogólne re­
formy: nietykalność osób i 
mieszkań, wolność slowa, 
sumienia, zebrań. i związ-

ków ..• 

.„J deU JęztJlc f)o~kl 
otrz11ma wolny dostęp do 
łzkól, urzędów ł adm!n!­
stracjl, wówczas I nauk<t ję­
zyk4 Tosyjskiego stanie się 
owocnq. 

•.• Za najwc.żnlejszy wa­
runek Tozwoju kulturalne­
go kraju uważam calk.>wi­
tfł wolność naucz1mia 
wśród ludności wiejskiej. 
~.Aby podnieść dobrob11t 

polskich mas pracujących, 
należy ucizielić ludnosci 
polskiej prawa zakladanio; 
niżuych, średnich i wyi­
u11cn szkół Tolniciych i 
technicinych z języldem 
wvktadowym polskim. 

„.Za niezmiernie watny 

Jeszcze do niedawna orga­
nizacje oddziałowe nie przeja­
wiały żadnej działalności. Gru­
py partyjne istniały tylko w 
wykazach i sprawozdaniach. 
Egzekutywa podstawowej 
organizacji partyjnej, nie ana­
lizując przyczyn martwoty za­
równo organizacji oddziało­
wych, jak i grup partyjnych, 
starała się „robić" za wszyst­
kich, aby chociaż po części 
odrobić brak żywotności całej 
organizacji partyjnej. 

Organizacje oddziałowe w u• 
biegłym roku nie zwoływały 
zebra11, nie robiły właściwie 
nic. Wobec tego należałoby 
obecnie bardziej pomagać im 
we właściwym zorganizowa­
niu pracy. 

J Niektórzy organizatorzy grup 

I partyjnych od chwili wybo­
rów nie pr;i:eprowadzili jeszcze 
narady z członkami grup, a 

I' spraw i problemów nagroma­
dzilo się niemało. Np. w gru-i I pie partyjnej tow. Kasadner 

11
1 wzrosla ilość odpadków, j11koś­

cfowy plan produkcji nie zo-
środek ekonomlczn11 mou· 1 stal wykonany. Był więc po-
tam nat11chmła.stowq or- wód do zebrania tzłonków 

\ 
ganłtację taniego kred11t!'• partii 1 z11stanowienla się dla• 
celem utntw\en!a na?ycw czego tak jest? Byt. A co zro• 

l ziemi bezrolnym, ktoTych I bila grupowa? Nic. A egzeku• 
jest około miliona". tywa podstawowej organi:tacjl 

partyjnej? Egzekutywa uczy„ 

Historia Wali - konduktorki 
Chcę Wam e>powledzlec! bf.., 

storię Wall - konduktorki. 
Chcę pokazać, jak wielkie 
znaczenie w naszym codzien­
nym życiu ma szczera, ser­
deczne tl'Ollka o cz,lowieka, 
jak wielki\ role w kształto­
waniu młodego charakteru 
odgrywa praca wYchowaw­
cza. Człowiek - sprawa wa­
tna. I tej najważniejszej spra­
wie warto poiw'.ęcić wiele 
cennego czasu, wiele Cle1>le­
go, przyjacielskiego uczu­
cia. 

W AUTOBUSIE I GDZIE 
INDZIEJ 

'W nocy s~dl śnieg, a nad 
ranem chwycił si.Iny mróz, 
Autobu! ku~ujący na tra· 
sie ŁOdź - Łask, „nabity" 
l:lo ostatniego mie.isca, koły­
sał się nies!»kojnie PO gład­
kiej jak llzkłó szosie. Pasa­
±erowie wpadali t.a siebie 1 
potrącali się wzajemnie. A 
w t~klm 'Wypadlru o kłótnię 
nie trudno. Dogadywali więc 
sobie ludzie nawzajem, po.. 
szturchując 5ję przy tym ko­
szykami. 

Konduktorka z trudem 
tirzebijała się naprz6d. Ten 
I ów potrącił ją jeszcze, ten 
I ów stara! alę „wykręcić" 
przed kupnem biletu. Wtedy 
w ruch pos!ły ło~ie. Dziew­
czyna torowała sobie nimi 
drogę 1 wykrzykiwała co jej 
tylko ślina na język pi-zy­
nJosła: 

- Nie pcha~ się, p.slakrewr 
No. czego się pan gllpi? Za 
bilet płacić! Szybko, no„ .. 

Kobiecie, ktbra skłamała, 
mówią<:, że już płaciła za 
przejaw, konduktorski ,,piór­
nik" i: biletnmi „wyląd<>wał" 
kilka razy na głowie. 

r tak było każdego dnia: 
kłótnia z pasażerami. wymy. 
!Hanie„. 

Napływały do dyrekcji 
skargi od pasażerów. Kasa 
ze swej stmny wykryła ja­
ldeś k()!Tlbinecje z biletami. 
Czarnowłosej konduktorce 
dawano kilka raty upomnie­
nia, a ona bez pnerwy twier• 
dzila, te to ludzie winni, że 
ją „diabli biot•ą" gdy jest 
tłok, że musi krz;yczeć, :te nie 
pobrali się opanować. 

\, 

- Musimy ją przenle~ć do 
pracy w informacji - posta­
nowiono. Mo.że tam uspokoi 
się wreszcie. 

Nie uspokoiła się Jednak. 
Ludzie znów narzekali. 

DO .•• SZESCIU RAZY 
SZTUKA 

Dyrektor Okręgu PKS po.. 
wiedział: 

- Przebrała się miarka. 
Pięć tlłzy darowall~my. My· 
śleliśmy, że się poprawi. A 
on.a wciąż $'\VOje, wc:ląż ordy­
narna. '.l'eraz jeszcze od.powie 
za biletowe kombinacje. Tru· 
dno„. podpi!ru.ję jej wymó­
wienie. 
Wiadom~ć o zwolnieniu z 

pracy byta dla Walentyny o­
gromnnn cio.sem. Do kogo­
kolwiek po.szla, spotykała się 
z odmową. Ludzie w PKS 
mówić z nią po pro.stu nie 
chcieli. I wtedy właśnie Wa. 
la zapukała do drzwi gabi­
netu dyrektora eksploatacji 
- Ireny Wolowicz. 

Mloda kobieta uśmiechnę­
la się życzliwie na powita­
nie. 

- No co, „czarnula"? -
zagadl"lęła - przyszJaś. mnie 
odwiedzić? Siadaj. Dawno 
nie rozmawialy§my.„ 

- Dyrektorze! - wybuch• 
nęła od razu konduktorka -
mnie zwolnili z pracy! ... 

- Zwolnili! Taki I wiesz, 
wydaje mi się, że postąp!ll 
słusznie ... 
Łzy zakręciły się w oczach 

Wali. Prżygryzła wargi, żeby 
powstrzymać się od rwcenia 
ordynarnego slowa. Dopiero 
po chwili spytała niepewnie: 

- A mwe byście ml jesz­
cze raz przebaczyli, zostawili 
na próbę„. Ja się postaram.„ 
Ja przyrzekam.„ 

- Oj, W4)u. - DYf'ektor 
wstala z k!'Lesła I podeszła 
bardzo blisko do płaczącej 
dziewczyny. - Przysłów!e 
mówi: „Do trzech razy &Ztu­
ka", a my darowaliśmy cl 
już pięć razy. Czy możemy 
ryzykować po raz szósty? No, 
powiedz sama, czy może­
my? •.. 

Ja wiem, że wam tru­
dno, Zresztą i tak wszyscy 

my~lą, że Jestem najgorsza, 
A ja naprawdę„. 

Tege> dnia Walentyna dłu• 
go siedziiała VI pokoju dy­
:rekte>ra. Opowiedziała o swo­
im dzieciństwie, o małym 
miasteczku. gdzieś I\ad Mo­
rzem Czarnym. które hitle­
rowcy zrównali z ziemią. I 
wreszcie o tym, jak wywie­
ziono ją wraz z innymi dzl.e­
wczętarni w głąb Niemiec, 
Wlaśnle w Niemczech Wala 
przyjrzała się strasz.li wym 
bestialstwom, robacz.yła, jak 
znęcano się nad człowiekiem. 
Wala Od tamtych dni ma żal 
do ludt.i. Nie wie!'2y im. Boi 
się ich, Nie ufa Im. Nie u­
mie z nimi normalnie rozma­
wiać Ale teraz chciałaby 
bardm, aby jej ktoś zautał, 
aby ktoś pomógl jej, wytl.i­
maczył, że postępuje niewla• 
ściwie ... Ale„. co tam - wy 
I tak nie zrozumiecie mnie, 
nie zaufacie„, - mówiła z 
wyrzutem' w glosie. 

To były pierwsze wyzna• 
nie Wali przed kimś obcym. 
Gorzkie wyznania, ale szcze­
re, prawdziwe. Dyrektor Wo­
ł<>wicz jeszcze w domu dlu­
iO rozmyślała nad sprawą 
Wall i złapała się na tym, że 
mimo wszystko wierzy dzie­
wczynie, że musi jej pomóc. 
Zeru następnego dnia za­
dzwt>nlla do :Ekspozytury t 
prośbą o wycofanie zwolnie­
nia Wali. 

Wala znów do niej przy• 
biee;ła. Była bardzo szczęśli• 
wa. 

- Dyrektorze! - mówiła 
z jej tylko właściwym bły­
skiem w oczach - dzi ękuję 

· wam! Ja, mlmo wszystko, 
wiedziałam, że wy mnie zro­
zum1ec1e. Zobaczycie. nte 
zrobię wam wstydu! Jeszcze 
z waszych rąk otrzymam od­
znakę przodownika pracy„. 

CZŁOWIEK - SPRAWA 
WAŻNA 

M•r'a Way;rzak., Wacława 
Fidler, Walentyna J. - rtto 
trzy najlepsze, przodujące 

lconduktc.rki Ekspr>zytu1-y 
PKS w Łodzi. Czy zauważy. 
liście. że wśród nich j~st ta, 
kże Wala? 
Często spotyka się „czar1 

nuta" ze swoim dyrektorem 
i chyba można tak twierdzić: 
Wychowawcą - towarzyszką 
Wołowicz. Na każdym takim 
spotkaniu Wala opowiada jej, 
co robila w ciągu ostatnich 
dni, zwierza się ze swych 
kłopotów, bywa, że prosi o 
radę, o ocenę swej pracy. 
Myliłby się, kte> sądziłby, 

~e Wala jest już „Idealnym", 
nie popełniającym. żadnych 
błędów człowiekiem. Wala 
dopiero wyrasta, uczy się 
wlaściwego współżycia z lu­
dźmi, a przychodzi jej to nie­
łatwo Kiedy~ powiedziała 
te>wamn.ce Wołowicz: 

- Dyrektorze. Ile mnie te> 
kosztuje... Czasami tak bym 
nawymyślała, „obrugała"!... 
Ale przyrzekłam wam I wy 
mi uwierzyliście„. Nie za­
wiodę. 

Codziennie spotkać można 
Walę w świetlicy kc>nduktor­
skiej przy ul. Armll Ludo­
wej. Ona to właśnie wraz 
z kilkoma konduktorkami 
doprowadziła tę świetlicę do 
pc>rządku, a teraz dba o jej 
estetyci:ny wygląd, o czy­
stość. Podobno myśli nawet 
o rorganizowaniu małego 1.e­
spc>lu śpiewaczegC> i bardzo 
się niecierpliwi. że nie nade· 
szły jeszcze książki do śwle,i 
tlicowej bibliotek!„, 

* • * 
Jest już wiosna. Od dawna 

oczekiwana wiosna. Prawie 
każdego dnia po ukończe>nej 
pracy idzie Wala do parku, 
patrzy n.a młodziutkie, i:ie­
lone listki drzew i jakoś bar­
d.oo się cieszy z czegoś, co 
trudno określić slow.ami. 

A towarzyszka Irena Wo­
łowicz zastanawia się cza­
sem: 

- Co by się stało z Walą, 
gdybyśmy wtedy odtrącili Ją 
zupełnie, gdybyśmy nie po­
mogli jej?„. 

Ale zaraz potem oburza się 
na siebie za takie myśli i do­
daje: 

- Nie wolno rezygnowad 
z człowieka, bo jaki by on 
nie b~l. zawsze ma w sobie 
coś ba rdzo wartościowego, 
coś , co trzeba pielęgnować I 
rozwijać. 

H, .BATOROWJOZ, 

nlla Podobnie lak tow. Kasad• 
ner, 

nie pomo*e 

w „podeszłym wieku". Wyka­
zała to analiza przeprowa­
dzona przez KD PZPR 
Staromiejska. Zainteresowało 
nas to określenie. Okazało się, 
ze członków partii do lat 25 
jest w zakładzie 18 proc., do 
Jet 40 - 32 proc., od lat 40 do 
60 - liO proc. 

Uchwala grudniowa KC 
PZPR w sprawie wzrostu i 
regulowania składu partii nie 
została w Zakład7.1e „A" >'!'Ze­
anallzowana, nie wyciągnięto 
:z niej Odpowiednich wnio­
sków. Organizacja partyjna, 
niest.ely, często nie doo~rzega 
ludzi, k!tórzy swą pracą za­
wodową i społeczną zasłużyli 
na to, by kandydować do par­
tii. Tow. Sewerynę Kubicką, 

.ROZBUDOWA UZDROWISKA 
BUSKO-ZDROJ 

Uzdrowisko Busko-Zdrój w 
woj, kieleckim zostało w br. 
poważnie rotbudowane. Do u­
żytku kuracjuszy oddano dwa 
letnie "Jawilony, w których 
znajdzie pom!eszczenie około 
200 osób. Wybudowł!ny został 
również nowy oddział kąpiP.ll 
siarkowych, w: którym dzien­
nie będzie wykonywanych ok. 
250 zabiegów. W ten sposób w 
całym uzdrowisku będzie mo­
żna dokonywać około tysiąca 
zabiegów dz:ennie. 

Jaki wniosek wyciągnęła 
egzekutywa z niedostatecznej 
pracy niższych oeniw partyj­
nych? Doszła do wniosku, źe 
trieba pomóc organizacjom 
odd:Uałowym. „PomQC" pole­
gała jednak na tym, że głów­
ny ciężar wszelkich zebrań 
1 narad złożono na barki orga­
nizacji podstawowej. Sekreta­
rze oddziałowych organizacji 
ma.Ją wi-ęc „ułatwioną" pracę. 
Do ich obowiązków należy za· 
wiadamianie o terminie ze­
brania, dopilnowanie frekwen­
cji, resztę zaś bierze na siebie 
sekretarz POP tow. Walkie­
wicz. Ta „reszta" - to „refero­
wanie" zagadnień międzynaro• 
dowych, sytuacji zakładu i po• 
szczególnych oddziałów, wy­
konanych lub nie Wykonanych 
planów. Tymczasem sekreta­
rze organizacji oddzialowych 
nie mają co robić I zawsze li­
czą na to, że egzekutywa POP 
, zrobi tak, jak trzeba". 

wyrabiającą 2v0 proc. nor- DLA AMATORÓW CZARNEJ 
my dostrzeżono dopiero wte-
dy.' 11dv sama Z!!:łosilft się do KAWY 

' W ten sPosób zamiast pod­
nieść, osłabia się inicjatywę 
sekretarzy. W zespole, w któ­
rym pracuje jako brygadzi­
stka sekretarz oddzioałowej 
organizacji partyjnej, tow. 
Chmara, nie ma .ani jednego 
członk.a partii. 

pra~y w akcji wyborczej do 
rad narodowych. Stwierdzono, 
że tow. Kubicka wykazuje 
wiele dojrzałości politycznej, 

'więcej niż niektórzy członko­
wie partii. Tow. Kubicką przy­
jęto do partii razem z przo­
downicą pracy Felicją Gro­
nowską. 

W Zaicład-iie „A" pra-cu.je 
około dwustu młodych robot­
ników - zetempowców, w ro­
ku 1954 przyjęto tymczasem 
do partii tylko ośmiu. Wyra­
stają w zakładzie młodzi przo­
downicy pracy - Władysława 
Szarowska, pracująca na czte­
rech warsztatach, Marian Za­
wadzki, Józef Bakalarczyk, 
Otylia Cedrowic-~, Stefania 
Owcza rek i inni. Rozejrzyj­
cie się, towarzysze, po zakła­

Amatorów czarnej kawy 
spotkała miła niespodzianka: 
jeden z zakładów przemysłu 
drobnego w Krakowie wypuścił 
na rynek pierwszą partię nie­
zwykle prakt.ycznych w użyciu 
„jednoosobowych" naparzaczy, 
kawy. Zostały one wykonane z 
odpadów blachy aluminiowej. 

Naparzacz jest wieWtości m.ł• 
lego kubka aluminiowego. 
Dno jego stanowi sitko. Po 
wrzuceniu zmielonej kawy do 
naparzacza przyciska się ją 
drugim podobnym kubkiem i 
następnie zalewa gotującą wo· 
dą. 

ZNOWU ZAZIELENił. SIĘ 
PRASTABY CIS 

Ze sprawozdań wynika, :!:e 
organizatorzy grup partyjnych 
Klimecki i Wawrała, „nie 
przeprowadzają rozmów z lu­
d:źmi", mimo te ich odcinki 
produkcyjne nie wykonują 
planów produkcyjnych, że <>r­
ganizat<>rzy ci nie wiedzą, 
jak członkowie partii wywią­
zują się ze swych obowiązków 
zawodowych. 

Jak często egzekutywa oma­
wiała pracę grup partyjnych, 
jakie podejmowała wnioski w 
tei sprawie i jak je realizo­
wała 7 Jak często sekretarz 
czy członkowie egzekutywy 
przeprowadzali rozmowy z 
najb.al!"dziel niezaradnymi or­
ganizatorami, w jaki sposób 
pomagali Im? Okazuje się, że 
bardzo rzadko. A przecież lu­
dzie, którzy często nie mają 
wykształcenia podstawowego, 
którzy przy tym nie uczą się, 
nie chodzą na szkolenie 
partyjne - nie zawne zdolni 
są kierować grupą, jetell nie 
pomaga się im, nie wskazuje 
właściwych metod, dobrych 

dzie. Przy kre>snach stoją mlo- Jednq z atrakcji turystycz• 
dzi ludzie. Wysoko przekra- nych Dolnego Sląska jest re­
czają normy. Wzbogacają zerwat przyn;>:ly w parku 
pań5two. W swej codziennej zamkowym w Książnie koło 
pracy reallzuJą politykę na- Wałbrzycha. W rezerwacie 
szel partii. Czy nie warto ty- tym zna3· duje się ponad sto 
mi młodymi, pełnymi zapału 
ludźmi zainteresować się, rzadko występujących u nas 
ułatwić im drogę do partii? drzew - cisów. 

Najcenniejszym okazem ro-
Mówimy ciągle, że ZMP, to snącym w parku jest prastary 

kuźnia kadr, że młodzież nas cis, które:io wiek określają 
zastąpi, ze na!ety uczyć lą i pn:y~odnicy na około 2 tysiące 
przygotowywać do obejmowa- lat. Sędziwv olbrzym, pamię· 
nia odpowiedzialnych odcin- tający doskonale czasy roz­
ków pracy. Takie bowiem jest kwitu i up.'1dku zachodniego 
prawo naszego rozwoju. Trze- cesarstwa rzymskiego oraz po­
ba, aby towarzysze z ZPW im. czątkl powstania państwa pol­
Lukasińskiego wprowadzali skiego, zazielenił się w tym ro­
te prawdy w życie, I ku - być może już po raz 

s. K. I 2001. 

torm pracy politycznej. 
W planach prary egtekuty­

wy są po1ycje, które mówią o 
organizowaniu i kierowaniu 
pracą agitatorów. Podobno są 
tacy w zakli>dZle, ale co ro­
bią, jak się nazywają - trud­
no dociec, bowiem sami se­
kretarze nie znają swoich agi­
tatorów. 

NOWY PROGRAM STUDIOW 
dla wydziałów 

Jak więc jest 
z zadanlemi 

górniczych, geodezii i geologii 
wyższych uczelni technicznych 
Zespół nauke>wców zakoń-

partyjnymi? czyi ostatnio prace nad usta-
Jest tle. 'I<'W. Walkiewicz leniem nowego programu stu­

- sekretarz podstawowej or- diów dla wydziałów górni­
ganl:ilacji partyjnej mówił, że czych, metalurgii, geologii i 
kddy członek partii ma swo- geodezji wyższych uczelni 
je konkretne zadania partyj- technicznych. Nowe programy 
ne. Stwierdziliśmy jednak, wejdą w życie już w najbliż­
że tak nie jest, że słabo pra- szym roku szkolnym - 1955/56 
cują grupy jako całość I Ich - na pierwszym i drugim ro­
posz.ezególnt ct.łcmkow!e, a se- ku studiów. 
kretarze oddziałowych organ!- Opracowanie nowych pro­
i.acj! pa.rty-jnych nie wykazują gramów zakończyło jeden z 
Inicjatywy l l!llmodzlelności. odcinków prac Rady Glówn\lj 
C:tlonkoWie partii przychodzą Szkolnictwa Wyższego oraz Mi­
na zebrania, wysłuchują tego nisterstwa Szlmlnictwa Wy'l.­
co o nich powie sekretarz, szego, zmierzających do zre­
tow, Walkiewicz, zebrania organizowania studiów tcch­
kończą się, a w organizacji nicznych tak, ab7 zapewnić 
partyjnej, wśród poszczegól- słuchaczom zdobycle jak naJ~ 
nych członków partii, jak by- większego zasobu wiedomoli~I 
to tak jest - martwo, bez żY- ze wazystkkh dziedzin, z któ­
wej, twó1•rtej myśli, bez nie- rymi stykać się będą w swtij 
pokoju o plan, o sprawy par- przyszłej pracy młodzi lnży­
tyjbe, związkowe, mlod.zleżo... nierowie. Dotychcz.a11owa prłlk~ 
we. tyka studiów-technicznych. wy. 

Gdyby - do pracy iiarty,nej kar.ała bowiem, iż młodzie! 
aktywnie włączyć wszystkl~h l kształcona jest w zakresie 
członków I kandydatów part~i, zbyt wąskich spec Ja !n ości. 
praca poutyctna w zakładzie Jedną z pc>ważnych innowac}I 
na pewno wyglądałaby lna- nowoopracowanych progra­
c~eJ, nb.brałaby tętna I wlaś- mów dla wyższych uczelni 
c1wego rozmachu. technicznych jest położenie 

Odmłodzić znacznie większego nacisku na 

Org8ni"'ecję part.Yi'ną zajęcia laboratoryjne oraz na „ praktykę. W now7ch pro-
Organl:tacJa partyjna w gramach zwiększono również 

ZPW Im. Lukasińskiego jest zakres zagadnień, związanych 

z bezpieczeństwem I higieną 
pracy, ekonomiką I organiza· 
cją przedsiębiorstw przemy. 
slowych, a ponadto wprowa­
dzono oprócz nauki języka ro­
syjskiego - nauką jednego z 
języków zachodnio - europe3-
skich. 

W nowych programach 
zmniejszono liczbę godzin obo­
wiązkowych zaję~ na • uczel­
ni, pozostawiając studenwm 
więcej czasu na samodzielną 
naukę. 

Wprowadzenie nowych pro• 
gramów nauki na wyższych u­
czelniach technicznych jest 
drugim z kolei etapem reorga­
nizacji studiów tego typ11. 
Pierwszym etapem było wpro. 
wadzenie w zeszłym roku tzw. 
studiów jednolitych. W pierw­
szych latach po wojnie, za 
względu na konieczność szyb­
kiego kształyenia Jnzynlerów, 
nauka w uc,teln\ach technicz­
nych trwała 3 1 pól roku. Ci 
spośród absolwentów, którz1 
pragnęli uzyskać stopień ma• 
gisterski, zgłaszali się na tzw. 
studia II stopnia, czyli na dwu 
lub półtoraroczne kursy ma­
gisterskie. Obecnie na wszyst. 
kich uczelniach technicznych 
studia trwają 5 lat, e wszy.;cy 
absolwenci otrzymują tytuł in· 
żynierów magistrów. 

Prace przy budowie huty stali szlachetnych „Warszawa" posuwają się szybko navrzórl Na 
rozlegtym, wielohektarowym placu wyrosty wielkie hale, budynki pomocnicze, zabudo­
wania administr<tcyjne uraz p0mocnicze obiekty przemys!owe. Stale przybywają urzą­
dzen;a dla hut11 wznoszonej przy wydo;tnej pomocy i w oparciu o dokumentac3~ do-

starczoną ze ZW'iq.iku Radzieckiego. 
NA ZDJĘCIU; fragment budowy hali warsztatów mechanicznych. 
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Jak Łódź żegnała kolarzy 
...... „ ........... ,... ... „ ............ „ 
:i Hotelowa j 
~ł nladyskrecJa 
~ „„...... "'""""'" 
T EGOROCZNV Wy~ pruokonol no-. 

]ok wlelkl. grozi nlM>ootpie<rzeń· 

-· gdy kobiety st<>nq łl• nagle wie~ 
kiml zwolet>niakaml lmpre.zy sportOWoj. 
Tium wielbicielek długo wystawał pr2ff 
łódiłoim „Grand Hotelem", aby ujr.zet 
w oknl• Królaka lub Chwlenclac:za, 
Młodsze chciały lll'ł p..ypatrzeć Ełko­
wi Grcbow<klemu. 

- tódf, to mlosto kobtetl - %CJWOoo 
łał Jeden 1 dZ'lennłłcGr.Iy icgron1c:z.nydi. 
prryglqdojqc •l'ł fo.lu)qcemu tłumowi z 
okna swego pol<oju. Gdtle 1q m•i<>­
wle tych klbic6w w spódmcochł 

- Pilnują d•locl - brzmlola odpo­
wiedł lnform-.a. 

* * • ~ 0, oza• najwytuy, abyłde po-
i' all do domu wypoaq~ - -

loweł do lłułby hotelowej ki_,.llc 
odministracy]ny lód>lldego hotelu. 
M~lie., te re><kn z0>tol W)'konanył„. 

gOrHt tomi Odwrotnie, ko:łdy s p;a. 
cownlk6w wynalatl sto r6łnych _.,.. 
dów dła przeko.nanio swego pn.łoło­
nego, ie kiedyś tam o Jednq god2in• 
lub dwie •kończył pracę wczefoleJ I 
włośni• t&raa: chce i duiq nawlci.1icq 
spładć sw6J dlug. 

Ach, gdyby równie gorliwie I~ 
wono r.we obowlq~kd .słuibowe I po 
"'Yi•id.ile kolany z lodzi. 

• • * 
~A tOWCOW autogroł6w ..-1eł 
1' mu.Jl!tmy ino~eić wretad• rod~ 

... lny łrodel< - m~ Jeucze w roku 
ubiegłym cl, klórym oni n<>Jborchlłej 
dalł si,. - •nalal. Kolcrne muszq wy­
poc:zqt, Nonq ""'b'c)q Jest. aby „,,_ 
- m}'ll nie p,...,;.nęła .i, do ho­
telu. 

Tymcoa11m .myułcl" :<nala•ły nleJod· 
flq lukę, prze< którq mogły oi'ł ,.,..,. 
cis.nqć:, I w~rowoły 1 notesami w r.­
ku z pokoju do pokoju. Ilość autO!lra· 
łów w notesCl.Ch rosło. Na klapoch mo­
ryno re'.k. młodych entuzjast6w kolarstwo 
powiększała aiłl kolekcja 1naetków 
sport<>wych. 

Af no piątym piętrze w koryto<?u 
łilotetOYtym s..potka~-śmy jednego z nie­
ptoszonych gośd, Chłopoik miał naj· 
wylej 10 lat. 

- Jalt tam z autogralamlł - pyl•· 
11\y, 

- W..,a<11o1e. Noprowd• .mom prz„ 
ltegaty 1b16r podpisów, Stcz•łllwy 
clzień. Nie tc>kl, Jak w dniu przy]a<du 
aowodników do tod%1. Colq noc prz.­
siedrlalem skulony w kącie trfbu.'Y• 
aby widzieć wałkę kolany na ostotnlc:h 
metrGCh. N'komu n!e rawad.zołem, a 
Jednok przed otNc·rclem bram stadio­
nu zouwotyll mnJe porzQdkowl. Music· 
Iem poiegnać się i boi:i<klem, 

W.L 

Ju! o godz. 10 rano W7JdM 

obydwu eta-on ulicy Piotrkow­
llldel od hotelu „Orbi.i" do 
Zamenibof.a u.sta.wdl • -14 nie­
zMC'!lOin)' apa!er publioznoścl. 

Oblład2Xlllo wn;ystk,i. bllłkony, 

okna. a nawet dachy alwlicz­
nycli domów. 

G<>dz 13.10. Pned try.buną 

ustawliają ~ poczty &Zltan­

dairowe p0szcze.gólnych zn:e­
sz:eń sportowych. Za nimi ko­
lrurze I wozy technd<C1Jlle. Roz­
poznano polskich rep.rezen­
tantów. Ludzie skandują: 

' ,,Kró - 1ak. Kiró - laki E - lU, 
E - leki Chwlen- dacz!"„, 

Ro1llegaJą się dźwięki hej­
nału Wyścigu Pokoju. Leader 
Wyścigu - Schur, zwycięzca 

XII etapu, wciąga na maszt 
w asyście Kr61alka i Klicha 
niebieski sztandar. n.a którego 
tle w.i.dnieje hiały gołąbek -
symbol pokoju. 

W imieniu mleszk.ańców 

Łod2.il, żegna kolarzy pl.erw­

n:y ł~ naszego mia­
sta. przewodniczący Pirezy­

di'Um RN m. ŁodzL, tow. Bo­
lesław Geraga. W kr61ikldl, 
serdecznych .s,łow.ach tow. 
Geragia., dllliękuje za.wodni.koni 
za "Wiożony wYSilek i zyczy 
im osiągnlięoiia jiaik najl~szych 
wyników na trasie ostatniego 
etapu Lódź - W a.rszaiwa. 

Kolairre zbliżają się przed 
trybunę. Czoło kolumny o-
twierają. Czechoołowacy 
pr7J()(!own1cy Wyścigu. Za ni­
mi w kolejnośai mjmowanych 
miejsc ustawiają się zespoły 
NRD, Bułgall'Ll, Związku Ra­
dzieckiego, Polski itd. Staate­
rem honorowym jest znana 
przodownica pracy, Afa:ja 
Pietrzak z ZPDz. im. Ofiiall' 10 
Wrz.eśnia. 

Wstęga praecięta. Orlciestra 
wojskowa ira mars.za. Kola­
I'7Je nLStUl•jłl do at.artu ostrego. 

Ich przejc.d prr.ez ulice 
mii.Mba na start ostry, zamJ.e.. 
n.ił Ilię jeszcze :rez w iorącą. 
manllestację sym.piaib1:i I przy­
jaźnt., jaką Łódż okazywała 
wszystkim uc.zootnikom Wy­
ścigu. 

Na dwie godziny przed wY­
ruszeniem kolarzy ze startu 
ostrego pęd:zi'Liśmy w 51bronę 
Łowicza. Poczynając od sta­
cji benzyn.owej przy ul St.ry­
kowsk!iej ty!k<> niewielkiie od­
cin.lai autostirady waTszaw­
skiej nie zalegały tłwny. Nie­
przeliowna ilość transparen~ 
tów i czerwonych fi.ag płoną­
cych często ipo <>bydwóch stro­
nach IW:>SY stwanały do­
prawdy imponujący widok. 
Bocznymi drogami na trasę 
Wyścigu ściągały furmanki i 
auta . . 

Tłum rósł z m.lnu.ty na mi­
nutę, wyk.a=jąc coraz więk­
sze zdenerwowanie. Aż wre­
szcie śmignęły pierwsze wozy 
kolllJIIDy samochodowej ! po 
chw:ili ukazał się na motocy­
klu pilot. 

- Jadą. jadą - zaczęły tu 
i 6wdrl;ie padać Olkrzylci, a rę­
ce bezwiednie składać się do 
oklasków. Trzy małe punkciki 
n.a ~ej wstędze srcsy po­
ozę!y ro.snąć n.am w oomch. 
~Y minęła nas trói:k.a ucie­
lmnierów ..:.... dwóch Belgllw I 
jeden Czechosłowak, zinar­
kotniiały miny wszystkich. 

- A gdzie Polacy? 

Wypatrywano ich w kaMel 
grua:>ie, a gdy tylko dojnano 
blalo • czerwonll kOSZJ.llkę. 

entuzj.azm rósł jak na drot­
dżach. 

A więc nie tylko Łócli tyła 
Wyścigiem. żyły nim wszyst­
kil.e mi.asteo7Jk.a i gromady na­
szego województwa nawet da­
lelm położone od trasy. 

Trójka uciekinierów - dwóch Belgów i jeden Czechoslowak, mij4 półmetek za Łowiczem. 

• Drużyna belgi iska pzerwsza na 

Drużynowym zwycięzcą -
CZECHOSŁOWACJA 
Schur odparł atak 

na pozycję lidera 
Polska na 6 miejscu 

Red Wiesław Kaczmarek t3letonuje z Warszawy) 

ucichły dfwięki hymn6w narodowych, odegranych 
na cześć zwycięzców. Stadion WP w Warszawie 

opustoszał. Ale jeszcze drgaj!\ na. nim echa. wielkich 
emocji, przeiytych przed paru zaledwie godZinami, gdy 
świetny kolarz belgijski Verhelst mijał linię mety i z 
niepok-0jcm liczył sekundy dzlelą,ce go od głównej cru­
PY rywali. Było tych sekund wystarczaJą,co duto, by za­
J~ szóste mieJSce, zabrakło pięćdziesięciu do zdabyela 
kzecl.ego, 

W tym Wyścigu ze'kundy 
decydowafy o ko.lejności w o­
state<::!Jllej kl&yfikacii I to 
jest wymownym Jw.ladectwem 
ogromne~ wyrównani.a sił. A 
walozyli o pierwszeństwo wy­
borowi kola.r:ie. śmietanka a­
ma.torskich asów s:rosy. Po­
ziom był niesłychanie wyso­
ki, tak wielki, że sędzia głó­
wny Wyścigu Francuz Zilhert. 
powl.ed 7JW: 

Conajmnl•J 10 ua„lnlków Wrk19u 
~okolu mole łmlalo mlenyć ••• toły 
1 nojwl.U1yml sio.wami •-odowyml. 
lobeł I Jogo 10-npt• ni• mogliby 
uwalać si• ra faworytów, gdyby uJ­
nall w akcji Schura. v.,.~o, w1.,... 
11ynłna, Królaka ery A~lla. tO jest 
pierwsza łwiatowa klasa. 

um~tęty, Hoffmann z 
twarzą ściągnięta bólem. Ten 
młody, cµrny, ładny chłopiec 
dwa dni temu do:z.nal pi-zy­
krej kontuzj1i. Polski leka.n 
dokonał opatrunku i rad.ził 
Francurowi zre~gnować z 
jazdy. Hoffmann ni-e pn:yjął 
propozycjJ.. Pojechał. Do Sta­
li.nogrodu ledwie dociągnął. 
Ostatnle kilometry kręcil w 
strugach ulewnego desz=. 
Tam musiiał wyglądać jak 
Skrzetuski po swej przeprawie 
ze Zbaraża. Cień człowieka. 
Hof!mann osiągnął jednakże 
metę, a nazajutrz st.anął do 
XII etapu. Komi:sja sędziow­
ska ?.amieściła w swym pro­
tokole znamienne oświadcze­
nie; 

owa bezpośredni.a łączność z 
milion.ami widzów. śledzących 
Wyścig na trasie Praga -
Berlin - Warszawa. Nie mo­
że być nic baroz;iej przejmu­
jącego, ponad t<>, oo pn:eiy­
waliśmy jadąc za ko1al!'zami i 
odbierając dla nich i dla sie­
bie pozdrowienia.. oklaski, u­
śmiechy milionów lud.1li, wy­
czekujących god2linami na tę 
jedną sekund~. w której da 
się m<>ie przesłać błysk spoj­
nenia mijającym przyby­
szom z :w.granicy. Lilii nie da 
się pozłocić - mówi przysło­
wie. Nic reż ponad słowo: 
wSl)ani.aly, ni.e <la "i.~ \)Ow\.e­

d7Jieć o tym Wyścigu. Dziś zo­
stał za.Jrnńcwny. Nie żegnamy 
się z koJarzami. Mówimy im 
do widzenia, drodzy przyja­
c.iele, za rok. Do widzenia w 
Warszawie. 

WYNIKI 
Wyścigu 

na stronie 1 

• Warszawie mecie w 

Mówią kolarze 
SCHUll.1 - Nie =ullłm si• dilś naj­

f&pi•J, Ale w Waruowie natychmiast 
odzyl'kał- _,,.i.. 8łlskoić moty do­
dała mł °"lmu•u. Nie bal..,. '1• po­
roiki, V•.ty 11,ł clakke ra "'"q, 
lr>nl iywaJe mł„ do odrob4enl<t zbyt 
dułe etroty, bym miał •i'ł lriepoloo{ć. 
Jellem bozgrank:irnłe s:ci•iUwy •• zwy­
cl•stwo. Ale w$1•cznołć zo n1• nole­
ty 14• I moim kolegom. Co tu uluy­
woć - ocl dvtu dBł jechali właśeiw l• 
gł6Ymfe dla zabezj>icczenia mej !61te] 
kou11Hc1. .. . . . 

VESB.Y1 - Mlal&m defekt na !IO km 
Zmlenilflft kolo I tam oawollło rn6w 
pnODUlłca. Kr..Olem jak na młynl<u, c 
po1uwcłem si• napn:6d r s1ybkośc':i 
lllmata. Grunt. ł• wygra.liłmy zespoio.­
wo. To był nłeslydi<inie clęż·ld Wyłclg. 
Konlruren<:ja - Joe nigdy 1Hna. Z to· 
kilmł rywalamf wygrać - to prowdr:wy 
dla nas JO&Zc:ryt. 

KllOl.AIC: - Nie powiodło "• nam. t' 
Trudno - robiliśmy ws.zysitko, co w no· ~­
u•] mocy, by wywalczy~ lopnq pozy· ,: 
<l• dlo drułyny. Prno:wnlc:y byli siln:e)· ::. 
14, Po1ostoj1 ml ~ko zlołyć grotulocję. : 
l 1ora't pomyślet o rewoniu. Jak bet 
dzlemy le-ple] przygotOVr'onl w i:>rzynły!Ti 
roku, Io I lepiej pojod.Ziffly, 

W. K„ 

!ndywidualn11 zwycięzca VIII Wyścigu 
G. A. SCHUR (NRD). W tej skali trzeba oceniać 

wszystkie rezultaty VIII Wy­
ścigu i w tej skali trzeba mie­
rzyć wyniki polskiej drużyny. 
Byłoby chyba nie.słuszne o­
ska.rżać ją, iż poniosła klęskę. 

Słuszniej będzie mówić, że 
nie odniosła spodziewa­
nych trimnfów. 

Zawodnik nr '3, Hoffmann, 
zostaje wyróżniony &a ambit· 
ną i ofiarną jazdę w Wyścigu 
mimo kontuzji odniesionej na 
łrasl.e XI etapu. Komisja sę­
dziowska wYSlępuje z wnios­
kiem o przyznanie specjalnej 
nagrody wymienionemu kola­
rzowi. 

Film z tra~y 
feszn• u bo'ku l(lablńs•i.r,o, • ,..„ 
metrów •a grupq - Grabowskleg•. 

llylo tr6jka nanych "" mecie. le<l­
nut oka na slop•rf wysloraJI. ,„„ 
grollłmr • lelgo-nl. Wróciliśmy ..,,. 
szóste mi.J1<e. Fiaskiem łłcohnrlr ... 
wsrystld• dumne sny o wielkiej i.li 
polskiej dnlłyny. 

Warszawa przyjęła kolarzy 
swym prostym, gorącym ser­
cem. Jechali od roga.tek aż 
po stad1on wśród olbrzymiego 
entuzia~mu. Warszawa czeka­
ła na swoich chłopców, ale 
gdy ci się spóźniali., nie szczę­
dził.a. oklasków innym. To 
miasto ma ziaw~ze wystarcza­
jący zapas serdeczności, aby 
obdz;ielić nią sprawiedliwie 
wszystkich. Dostał .YWI\ &łośną 
po;cję Verhel.st, powietrze 
drżało od okrzyków na cześć 
Sch11Ta, fetowan.o z zapałem 
także Królaka i Grabowskie­
go. 

NajbaTdzlej Jednak wzru­
szający był moment, gdy na 
stadion wjeżdżała dwójka 
Francuzów - Fanuel i Hoff­
man.n.. Fa.nuel świeży, rześki, 

26 kucharzy, zatrudni.onych 
w restauracji „Orbisu" 

czuwało nad tym, aby kolarze 
pod każdym względem wynie­
śli z Łodzi jak najlepsze wra­
żenie. Niebywały ruch. i tlok 
panowal więc w kuchni. U­
wijalo się w niej okola 40 o­
sób. Na W'SZystkich. płytach 
kipia-ly zupy, na dziesiątkach 
patelni smażyło .~ię mięso. O­
siwieć można bylo od tak 
przedziwnie ułożonego menu. 

Niby pozornie d,robne, mato 
znaczące różnice w zamówie­
niach, a 3edMk kłopot z tym 
by! niemały. 

Austriacy poczuli nagle 
przesyt bialego pieczywa i za­
mówili szynkę na zwykłym 
razowcu. Czesi prosili do ko­
l"acji o czerstwy chleb i mo­
cną, gorzką kawę, a w podróż 
do Warszawy zaopatrzyli się 
w pieczone kury. 
Duńczycy napelni!i swe bi­

dony kle ikiem z płatków ow­
sianych.. Albańczycy nawet za 
cenę zwycięstwa na ostatnim 
eiapie n ie brali do ust wie· 
przowiny. Ich przysmaki 
to baranina i drób. 

Zapobiegliwi Francuzi przy-

Hoffmann już otrzymał tę 
nagrodę. Osiągnął swój cel. 
Dojechał do Wairazawy. Ukoń­
czył Wyści.g, w którym był nle 
tylko zawodJlliikiem walczącym 
o palmę pierwszeństwa, ale i 
o. sławę wielkiego sportowca. 
Był on także heroldem dum­
nej idei przyjaź.ni i p0koju na 
świecie. 

$wietny był pori:!om Wyści­
gu, niezapomniane jego ctra­
maty=1e przygody. Najpięk­

niej.sza był.a jednak nieporów­
nywailna aitmosfera tej impre­
zy, nie akcentowane żadnym 
sztucznym gesitem, właśnie 
dlatego rzetelne i szczere bra­
ters\iwo wszystkich kolar:i.y. I 

siali nawet receptę na przy­
rządzenie salaty z oliwą. W 
drogę pojechali z ' pokaźnvm 
zapasem szarlotek. Nade 
wszystko cenili jednak wtaści­
wości odżywcze mleka. Nie oni 
zresztą. jedni. Do bia!eg,0 pły­
nu taki sam pociąg zdrad.zali 
Duńczycy, Finowie, Szwedzi i 
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Polacy, kt6rz11 dla odmiany 
slodziH je miodem. 

N owalijkł równie! mlaly 
pokaźną liczbę swych. zwolen­
ników. Rzodkiewki I ogórki 
chrupialy w ustach Bulgarów, 
kol.arzy radzieckich, ba - na­
wet Hindusi nabrali odwagi do 
smacznie przyrządzonej mi­
zerii. Najwięcej jednak ama­
torów bylo na pomarańcze I 
cytryny. Ten cierpki, kwafoy 
owoc podawano gościom w 
różnych postaciach: w plat-

Istniał pogłqd, te no etapie tódt 
- WanJawa nie moina 011q9nqt! iod· 
nych roulflJ!lalqcych rezultat6w. Spo­
dziewano 1ię teł pow11cchnłe, Ił d~ 
pl.ro fintu: no ulicach Wars.r:awy wr 
łoni twyc.ięiców ostatniego etapu. 
Ws::ystkie te teorie 101bila trójko 
Verhelst-Van Loovefen - Kubr. Belgow\t 
po skut.c:zn1m ataku zdotali wcr:oraj 
wypr1ed1it Polskę w ogólnej klasyłiko· 
cji, a V•rhellt pnflunął si111 o jedno 
miejsce wylej w klasyfikacji lnd,widu· 
olnoj. itop pn1"'ł61I wł~ rot1lrzl!lnię• 
clo - dla noa nl•no]bard1'-J pnr!•rn-
ne. 

• KM NA OOOZINlll 

Nie nie 2epowlaclal• na łCUle lełde­
go obrotu JpfłlWf, o pn:eciwnł•, uc19'Cr· 
ko 1Cr61oka jff1<1• 10 r09atkaml tod<I 
1dawała •i• roko"'a~ nowe IUkc••J· 
Kr61ak jechał 1 Klichem, wt.....,......., 
I Crllik_.m. Zonlepokolłe te lulga· 
16w. NI• obawiali się oni Krółola, oni 
Klicho - J polskq i c11chosłowcsckq 
druiynq Bułgorrf jui: wcr:ef.nłej uregu· 
Jowali 1w1 rachunki. Nieberpłec1eń· 
1two niosła jHnak uclec1•a dwu za„ 

kach, plynach, z cukrem i bu 
cukru. Jak kto wolał. 

Dla odmiany przenieśm11 na 
chwilę swój wzrok z auto u­
stawionych stolów n.a salę re­
stauracyjną. Jak wyglądała w 
niej obsługa? 

Byla szybka t sprawna. Je- · 
szcze kolarze nie .zdążyli wy­
godnie usadowić się na krze-. 
słach, już aromatyczna zupa 
parowała na stole. Każda eki­
pa posiadala do swej dyspozy­
cji specjalnie przydziefonego 
dla niej kelnera i stó!, na któ· 
rym widniala miniaturowa 
jlagci danego państwa. Rów­
nież i kelnerzy na rękach 
swych dobrze skrojvnych siyio­
ktngów nosili opaski o bar­
wach. ekipy tego państwa, któ· . 
re obslugiwali. Ponieważ 
większość z nich wlada kilko-. 
ma językami obcymi, goście 
bez trudu mogli się porozu­
mieć. A że do tego wszyscv z 
restauracyjnej obslugi stali się' 
nagle wielkimi zwolennikami 
kolarstwa, wybaczmy im tyr.h 
100 pytań, które rzucili w stro• 
nę swych przemi!ycli gości. 

WŁ. LACH. 

woclnl•ów łOdsl ... lch. W !Orle lel ,„ 
wodzonlo - lulgonr mogli stracić IW• 
trzeci• miejsc•. Odpowl.Ollell więc 
tantustyctnrnt kontratakiem. Tempo ic.­
pokigu dochodziło do 55 km na 9od1. 
Cxegoś podobnego nie wid1iellśmy i•" 
11c:z• w tym Wyścigu. Bułgany jak !G" 
moloł odnutowy ~riti J po lcYJGdron· 
tie :zła.pa1i uc*ónierów. Atak 1ostał 
odparowany, 

DECVDUJ~CY MOMENT 

1Cr6lol< cly11ol cl'łłlio, gdy wJełclłol 
po poru cłwrilech w 11eroll:o rorwłni4:tt 
wachł<in g16WMI l'Ul'Y• Zmęcryl si'ł. 
Nic cbhmego. 

Na ~en nao xopanowol spoUJ. 
/IJe no banlro ekrełlonr. Na 211 km 
nollqpll nowr atak. Trm ..... .., clecr­
duJqq. ltoulnJ'll"qł en o IOS<Kh col• 
tJO etClf)U„ 

Sr11nol ciał V..i..lsl. Pojechał zo nim 
Van Loove......, pocjqgojqc F1ancuaa Mer. 
cler. Kubr nie obejnol sl'ł ,_1 na 
V•11lego. Dojneł sxan1111 dla siebie. 
Uetec1kl - to Je9o żywioł. Po11edł 1n 
belgiJs1<o • lroncuskq koalic)q. 

Jul po J km - czw6rka mloło dośt 
1na<1nq puewog,. A roiła ana 1 koi 
dJnl lrwadronsem. letny llnl11 w to­
wicJu wygrał Van LtoYfJ:...n, pned Ku· 
hrem I Verhelstem, Men:i•r był ciwar• 
I)'. IAdwl• mlnql łlni• 11..Wu, rozległ 
si• 9łuchy tnoslr: I Ftoncu1 gwałtowni• 
1ahamowoł. 0pon9 I W tałcim mornen-­
ciel P•ch do ostatniego etopu ni• • 
puu:aoł Franc.u16w. 

Po dwu minutach prus lowkr pn.­
leciało c1w61ła 1 a w niej Gouget, Wier­
uynift I R.ovn. Je11ae lO Hlrund - I 
gló- 9N11a. W niej WUfłCf Polacy. 

Dl..l SW!.I DllU2VNY 
I PUYJACIELA 

Ał cło _„ 1""ac]4o 1>ł• uległa wł.i<-
11•) 1mlanle. Jodrn!. ciwórłia Gougeta 
201tala 2łopo1K1, Tnel ucinlnleny byli 
nie pokoMni tego dnia. Van leov„.,. -
jak maszyno P"'- elqgnql IWlgO par• 
tnera I Kubra. Wakrrf o zwycltslwo 
swej dNłl"Y ł wpeki awcms swoge 
pnrlaclolo Je-h V.n..lsta. Eblidor 
mienił no trreci. mlelK•. 
Zobrokłe mu do niego 90 Hkuftd. 

• Wpoclł no me1' w nałenJłll tempie. Vaft 
. Loowuen towanysrył mu cło ostotnlego 

metra. Kubra ebaj lełgowt. .r1gubiliu 
na ulicach miasto. 

Verhelll usiadł I nerw- llczyl H· 
kuncly. 

TymczaHm w Waru...i. łlwol• 11-
cięta waHco. Uclalcł Grabowski. Jul był 
o tllO m w pnodrle. gdy ten atak pnor· 
woł deleltt kola. Chwiendocr miał pe· 
dobną p:"IJ!lodę. Drugq tego dnia (po 
roi pierw1:y 1mleniał łf:oła pod Socha· 
czewem). Nie wiodło się nauym chłop· 
com. 

Pned 1tadłonem ucleldl Im Goug.t I 
Pedersen. Na stadionie łCr6lalir: ledwie 
mógł •i• wrdo1tać J tłoku rywali. Miał 

Z wyścigów 
ZMP-owskich 
W zetemp<»NSkich wylclgach pol<oju; 

Jokie "'I odbyły w ubiegłą nledzlol"­
ud'l·l oł wzi ęło Ponad 300 uczfftnlków. 
Wyścigi ro.zegrano na dystan.s:e 75 km 
dlo zowodMków klasy I I Il, 30 l<m 
- dla klosy Ili, 20 km - dlo nle11da1vf• 
kowonych I 10 km - dla kobie! l „1,.. 

• dzłety. ' 
Najbardziej omocjonujqco wypadł Wf' 

lclg dla kategorl!I I ł Il. Trasa pro­
wad%1ło od l."chl prier St1yk6w, Głowo 
no do Krępy I 1 powrotem. Byliłmy tu· 
toJ śwlodkon>I nl~1wykle ambitnej wol­
lcł. W pa.rę minut po słarc!e w mle-j1e~ 
waści Dobra odpada od IWOrlej ON• 
py kolan:y rawodnlk ozl'ac.z.ony nume..r 
rem 35. No usun'.ęcie defektu troci on 
kilkodzieslqt cennych sekund. Por:osła<i 
je daleko w tyle. 

Mijamy Stryków. Tempo wtrosto. Od.1 
podojQ co słabsi zowodnicy. Czołówka 
składa się teraz z 18 kolorry. Noltfł"' 
oujq liczne prowokacje ucl ec:~ek. die 
sq one :z miejsca f.kw;d-o:aon-.,, 

No perę ldkimetrów pned metq czo­
ł6wica ro:zciqgo ~ię no pnestrzeni pb• 
ruset metrów. 'ł/yśeig prowadzi na 
prr.emlan c:.rtefech 1awodł1ik6w. Ton 
nadaje Swie-ra z; Włóknial'la, On teł 
pierwszy przeJeidio lin i' mety w czo­
•"• 1.56,44 godz., drugi był Komu,;.,. 
ckl (Gwardia) - 1.56,-46 god1„ przed 
Wr6blews«im (Sparta) - 1.56,52 godz. 

Wy!clg na 30 km rM<t był ldosyflk""'a­
ny no skute-k de-go wymierten'a trOIYł 

No dystairnie 20 km tri umfował Szmu­
glewskl (MPK), u1y•lcujqc eto• 30,55 
tnin., Ni za nim przyjec::hoł Dtondnf)ł'łJ 
(Włóknlon Ruda) - 30,!>6 mln., trz„ 
cl był Fomln (BudowJo,r1l) - 31 mln. 

W wyści gu dlo chłopc6w pie<WSze 
mle]s<:o 2ajql Srube<skl (XI TPO) -
19,11 mln„ przed Stefonows!Um (VI 
PLO) - 19,23 mjn. I Krychols:<dm (1-1 
PLO) - 19,24 min. 
Wśród driewciql no:jlei>"'q bo,<ła Pll' 

ua (Start), któro d-fStons 10 km pb 
nała w czasie 19,54 rniri,, Jcsł<o tlrusi• 
przybyla Komorowska (Wł6knlcm) -
20 ,20 mln. I trzecia Lewcmcl..,.kO 
(Włókniarz) - 21,5.5 min. 

JT, 

Mecz piłkarski 
CWKS (W-wa} 

Ruda Hvezda (Bratislawa) 
3:1 

- -·- odtlennlt w och 12-14 sekretart odpowledtta1ny " ;odi. 10-12. felefony1 centralo telet. 293-00 (łqc:rw te wuvstlctml dtlałaml}; redoktOf' "10CI. ł'l6-U. rostęDCO redi noCL ł16·22. sekl"9torz ocłpow 21J.OS. dt!ol pol'ły)ny 216·19. dt!oł 'i:oresoondeńl6w, listów ł 1nterwencfl 21f..łl.i 
bdagulo kolegium. l!edokto• ftOctelny arryt'"ule e I I .~~ . dtl l ' or1owy 141 71 Redokelo nocno 156-81 I ••!>-50 Orla! a11łosz1Ą - l6dt. ul. Plotrkowsko 96, tel. 111 !IO I „..,~. Wrdawca1 RSW „Proso '; Adr11 redokcfh l6dł. Plotrk-•ko ~ Il pltlro. Druk, KSW .1'1010", lWlflll 11. IOL 2llO-łi, Pap.o d"1k OO"! 
diial ~Jalrl aoo-.ia. dJlol ekonomi- 211-llt ll&lo IO ny „ o IP - • p ~ io11acl ihitcWI li UO prl)'Jtnul• ff' Rudi'!•,/ P-6-126.11 - --.. „„ IO O· l'renume<alt 111INl'ICMIQ wyno1z11e11 li 1,:io prQJR\ula uri~J I oaeneJ• pOG&IOWI ~Ili lalon1>ue, fec\UR\ ... alt • llolporto o~ • • • • -::r 


